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Już tydzień dobiega, jak w ruluszu krakow- 
skim zasiodli przy zielonych suknach reprezen- 
tanci polscy I CZCSCY, by położyć kres sporom 
granicznym, któro tale fatalnie zaciążyły %0 
oboma narodami, wchodzącemi dopiero w okres 
wlssnego życia państwowego. Mimo zapewnień 
wzajemnej życzliwości, mimo — nie chcemy 
w io wątpić — dobrej woli obu stron, ohrady 
nie tylko nie doprowadziły dotychczas do ża- 
nyeh rezultatów, leez nawet nic zdoiały prze- 
krozzyć stadyum zaprezentowania sobie wzaje- 
muychi żądań. I, niestoty, wszelkie oznaki zdają 
się wskazywać, iż martwy punkt, w jakim spra- 
wa stanęła, nielatwo będzie mogł -być prze- 
zwyciężonym. 

udzicź szukać źródia tego stanu rzeczy? Ja- 
kioż niebszpieczoństwo kryje w sobie pozosta- 
wienie rany w stosunkach miedzy 
dwoma. bliskiemi sobie narodami? Oto py lanie, 
które 
odpowiedzi w całej pelni nświadowić. 

zytająe olicyalue sprawozdania z obrad, 
a jeszcze bardziej wsiuchując się w głosy pri- 
By czeskiej. 0 
je Cni mieć najmniejszogo zřozu- 
mienia dla myśli przewodniej, jaką się Polacy 
przy stosunków połsko-czeskiek 
kierują, i że — co najbardziej przeraża — nie 
zdaj; sobie sprawy z konsel.wencyi, jakie zacią- 
zyłyby nad obu narodami, gdyby rozwiązanie 
spóru miało nastapić według recepty czeskiej. 

Jakież stanowisko zajeli Poley? Czy takty- 
Bezwarunkowo nie! Wzęledy taktyczna 
im wystąpić z projektem linii 
stanowi granicy 


otwartej 


muszą sobie zadać narody, i wagę tej 


nie chcą 


regulów RU 


E Ney 
nakazy waty 
Ostrawiey. Ostrawica bowiem 


kraju, zamieszkałego przez przeważającą lud- 
ność pałską; rieka ta ta stanowi nadto granicę 
językowź uieikag 4 ojskami, jak. ta 
sitiar + ludów | mma. 


gdłów czesleich. TEEWEEWOCY tE 
czynili. Nie uczymh z jednego zasadołezego 
powodu: Z rokowań, jakie z. narodem czeskim 
prowadzi naród polski, pierwiastek kramarski 
musi być wykluczony. Ugoda musi się oprzeć 
na zasadzie, któraby raz na zawsze wymazała 
ze świadomości czy to polskiego, czy czeskiego 
narodu poczucio krzywdy. Nie w olno nam mię- 
dzy obu państwami- tworzyć nowej Alzacyi 
i Lotaryngii. Zasada ta polega na tem, by w 
Bpornych rzeczywiścio granicach o ich przyna- 
leżności państwowej rozstrzygnęła wyłącznie 
woła ludności. I jeśli ta zasada będzie przyjętą, 
ô klanzuło ekonomiczne, dla których my ma- 
my pełne zrozumienie, z pewnością ugoda się 
nie rozbije. — Oto stanowisko delegatów pol- 
skich, które jost zarazem stanowiskiem eaiej 
Pchli. 

Na krańcowo przeciwnym biegunie stanęli, 
jak wiadome, Czosi. żądają Śląska Cieszyń- 
skiego aż do działu wód między Odrą a Wi- 
słą, gdyż = jak twierdzą — potrzebują węgla 
i kolei koszycko-bogumińskiej. Kwestya lud- 
ności jest dla nieh rzeczą podrzędniejszą. Zde- 
eydowani byliby nawet przyznać, iż na obsza- 
rze spornym mieszka „także* ludność polska; 
jednak za usjważniejszy, doc -ydujący moment 


uważają w ealym sporze potrzeby okonomi- 
czne. 

Abstrahujemy od _ słuszności argumentów 
czeskich, co do których zresztą wy powiedzieli 
jnż swe zdanie eksperci. Ograniczamy Bię je- 
dynie do bezstronnego stwierdzenia, iż tak je- 
dna, jak i druga strona opiera się na krańeo- 
wo różnych podstawach idoowych, że jedna 
i druga strona w sluszność swej sprawy wierzy, 
Í ż¢ po obydwu stronach, zwłaszcza po krwa- 
wych wydarzeniach styczniowych, kwestya 
śląska stala się już dla chu stron kwestyą a- 
czuciową. Jakież wyjście? Miejsce odpowiedzi 
niech zajmie rozmowa, jaka toczyła się między 
pisząycym to słowa, a jednym z delegatów cze- 
skich, 


nasi się przygnębiające wrażenie, | 
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obu narodów wszedł w dziedziną bardzo nieboz- 
pieczną, bo uczuciową? 

— Roestrzygnie ententa. 

— Ententa może rostrzygnąć na korzyść wa- 
szą lub naszą. A jednak, ezy Czesi uznają po 
trsze czasy, ich obcene i przyszłe pokolenia, to 
rostrzygnięcie, jeśli np. Orłowa, Dąbrowa i t, d. 
przypadnie w orzeczeniu rozjemczem nam, Po- 
lakom? Czy no pozostanie w sercach eze- 
skich poczucie krzywdy, które bedzie zatrutą 
studnia w przyszłych stosunkach  polsko-cze- 
skich, i któro stanowić będzio zarzewie, za la- 
da podmuchom mogące bucimąć piemieniem ? 
Proszę o odpowiedź szezerą, tom bardziej, iż 
zaznaczam, że przyznanie tych obszarów Wam, 
wytworzyłoby w naszych sercach uczucie ana- 
logiczne. - 

— Ma Fan najzupolniejszą racyę. 

— Diaczegóź tedy odrzucacie  propozycyę, 
której niki nie może uważać ani za klęskę, asi 


za zwycięstwo, czyto nasze, czyto wasze. Jeśli |* się doty 


ludność sama ziuloeydujo, komu chce podlegać, 
czy znajdzie się choć jaden Polak lub Czech, 
któryby nie pogodzit się z faklom dokonanym? 
Czyż mogliby mieć wówczas Polacy do Was, 
czy toż Wy do nas pretensyń, iż nastąpiła gra- 
bież cudzej ziemi i dnsz? Przecież to jest je- 
dyne wyjścię, by raz wreszcie między tymi 
dwoma, na wzajemną pomoc skazanymi, pań- 
stwami zawarty został sojusz, któryby, z uwagi 
na brak wszelkich innych punktów spornych, 
miał wszelkie dano, by być najszczerszym i naj- 
trwalszym związkiem, jaki dwa narody może 
wogóle lączyć? 

—...Śląsk jest nam potrzebny. 

Rozpaczliwa załamanie rak ze strony inter- 
lokutora-Polaka.., 


Sprawę, iz przyjdzie ona do skutku tyl- 
ko wówczas, gdy u Czechów nastąpi przelom 
duchowy, którego treścią będzie uświadomie- 
nie sobie, że rokowania obecne nie są konfe- 
rencyą w Algoesiras, w której, choćby przy po- 
brzękiwaniu szablą, decydowały sią losy pia- 
sków marokkańskich, lecz że tu, w Krakowie 
pisze się ważny, brzemienny w sknikt kapitel 


o historyi obu narodów, w. K. 


Expose prez. Paderewskiego. 


Onogdaj wygłosił prez. 
sy} ratylikacyjnej expose 


Paderowski w komi- 


Niemcami oraz do traktatu Polski z państwa- 
må  sprzymictzonem!, 
skich przemówił w te słowa: 


Ugody z Czechami chcemy, 3 nawet do 


premier ministrów pol-'spora paretl 


piorwotnych warunków pokoju, rzecz przedsta- 
wia się w sposób następujący: Przez odjęcie 
pewnych ZW odebrano nam 200.000 
Niemców, a dano 5 tysięcy, 4 innej zaś strony 
przez odjęcie tęrytoryum, lbo zamianę na in- 
no odjeto nam 10 tysięcy Polaków, ale odla- 
no 70.000. A więc narodpwo zyskalisny, a 
zysk jest bardzo duży. Jeżeli plebiscyt nasz 
na Górnym Śląsku, w Warmii, Prusach Wseho- 
dnich wypadnie na naszą korzyść, a pod tym 
względem nie powinniśmy szczędzić żadnych 
ofiar, nio cofać się przed żadnemi wysiłkami, 
jeżeli ten plebiscyt — powtarzam — ną naszą 
wypadnio korzyść, wtedy doprawdy — nikt z 
nas narzekać nie bedzie miał powodu, 
P;zechodzę imaz do osobnego trakta- 
tu Polski z mocarstwami ententy. 
Nię jest on straszny, ale jest on niemily. Nie- 
milom bowiem być musi dla starego wielkiego 
narodu, który przecz tyle stuleci wiclu innym 
narodom pod każdym przodował względem, 
który tak wysoko dzierżył sztandar wolności, 
niemiłem jest, żo inne narody narzucają mu 
pewne porządki i prawa, jak gdyby on sam 
zaprowadzić ich u siebie nie był w stanie. Ale 
cih robić? Trudno. Myśmy się poniekąd sami 
do togo przyczynili. Podczas, gly budowa we- 
wnętrzna jeńswa tak powod postępuje, gdy 
chezasowe trudności piętrzą, w chwili, 
A psa 1 sprawą narodową jest 
zystkich sił skupienie i wsz ystkich sere go- 
k nie pora na rckryminacyc, nie pora na o0-| 


| 


skarżenia. Ja oskarżać nikogo nie chcę. Zazna- È 
czam tylko — wyjaśniać chyha nia potrzeba, į 


żeśmy sie do tego twchę przyczynili i na tej 
| 


| uwadze 7 

Prawa mniujszości, a raczej jeduwj 
tyłko mniojszości narodowej w Polsce byly 
już postanowione i spisane i poniekąd uchwa- 
lone, zanim zawieszonie broni zawarte zostalo. 
Pracowali nad tem, jak panom wiadomo, głó- 
wnie syoniści, naeyonaliści żydow- 
sey, t. j. ludzie, handlawo iYinansowo najpo- 
tężniejsi. 


Dano im prawa, ałe jakie? Te prawa, jestem 
przekonany, jakie ,Srjm nasz własny byłby im 
również przyznał. Byłby im przyznał te prawa 
nietylko wim, lecz duch polski, który zawsze 
i wszędzie był, jest i kądzie szlachetny, wspa- 
niałomyżlny i sprawiedliwy. (Brawo), 


DAnJ JM jada. dł $ mea deren panne kara 
zem. Dano nam prawo wprowadzenia Jęsyk= 
polskiego do wszystkich ezkół religijnych, 2 
więc i do chederów. Więc nie narzekajszy, pa- 
nowie; bo jestem tego zdania, że ze względu 
na niebezpieczeństwa, które nam grożą, ze 
względn na warunki, w jakieh sprawa „nasza | 
znałzzia, te przyznanie praw mniejsz ci; 
arodowej jest dla nas zwyciąste wem, ni» kle! 
ską. Dlatego nie skarźmy się, nie użalsjin”. 
lez przy jaijmy Taea tak, jak ona jest, jak 
IP się musi i którąśmy sami postsnowił. 

Jedna tylko rzecz w tych prawach mnisi- 
szości naretowsch wydaję mi się nicsprawie: 
dliwa i krzy wdzącą. A mianowicie 
przyznał przys językowe i kntturalne Nie m- 
enm, zamieszkałym w państwie polskiem. N "ie 


poprzestają. 


się 


li 
p 


w sprawie traktatu | za; nosił ich jednak Polakom, których w obrę- „pó: 
pokojowego. Nawiązując do traktatu Polski 2 | pie państwa niemieckiego, a wiee pod panawa- Loihi twa Rae zyńs IE 3 


niem niemieekiem znajdzie się jeszcze dość | 
«a. Zwracałem na to uwagę w 0- 
statnim diin jeszcze przed podpóeaniem trak- ' 


W imieniu rządu, w imieniu Polski, delegat p. jtètu. 


Roman Dmowski i ja podpisaliśmy teu traktat 
w głębokiem przeświadezenin, że inaczej po- 
stąpić nie było można i nie było wolno. Troji 
traktatu jest już panom doskonale znana, byla 
óna niewątpliwie 
brad, niejednej dyskusyi, przytaczać tutaj 
saczogółów żadnych nie potrzeba, Niceh mi 
wolno będzie dodać tylka to, żo podpisużae te 
oba historyczne dukumenty: traktat z Niemen- 
mi pokojowy, oraz traktat osobny Polski z 
mocarstwami sprzymierzonemi i stowarzyszona- 
mi, obadwaj jako prawi Polacy  odczuliśmy 
wszystko to, co te traktaty zawierają rado- 
mego oraz niemiłego dla Polski, odczuliśmy 
żywo i głęboko. Zrobiliśmy wszystko, co było 
w naszej mocy, spełniliśmy nasz obowiązek su- 
mionia, więcej pracować nie mogliśmy, lepiej 
nie umieliśmy. 

W tiakiacie z Niomcami zaszły powie 
dla nas niekorzystne zmiany. A prze- 
dewszystkiem postanowiono oddać nam Śląsk 
Górny dopiero po przeprowadzeniu tam pie- 
biseytu. Inaczoj Niemcy warunków pokoju 
podpisać nio chcieli, 

Narzucono nam piebiscyt. 


Z części wybrzeża morskiego, przyrzeczne- | godnej, wyrażając życzenie i nadzioję, 
go we wsiępuych waruakarh pokoju odjęto tym wypadku 


przedmiotem niejednych 0-! pora, 


Tak ge" Lloyd George, jak i Sonnino i 
Ciemonconu, który jest nam bardzo życzliwy, 
nanali słuszność moich uwag i żądań. ośw iad- | 
czyli wszelako, że już na zmiany żadne nie 
że jakiekolwiek zmiany zaprowadzane 
w traktacie zosiałyby wyzyskana przez Nie 
ców jako powód do zerwania układów, a do | 
tego choćby ze względu na zniecierpliwienia 
ogólne dinguścią rokowań pokojowych konfe- 
ruiteyi dopnieić nie można. 

Oświadczył mi jednak p. Lloyd George, bo 
ten ostatni wiaśnie zabrał głos pi erwszy w tej 
sprawie, oświadezył Lloyd Govrge i prezydint 
Wiison, że skoro tyłko Niemcy zgłoszą jakie- 
kolwiek żądanie, aby ich przyjęto do Ligi Na- 
rodów, wówczas zapewnienie tych praw Pola- | 
kom będzie postawione jako jeden z głównych 
dla tego przyjęcia warunków. 

Wspominam o tem dlatego głównie, aisy 
Sejm przy ratyfikaeyi traktatu. upominał się 
o te prawa Polaków, którzy zostaną, niestety, 
poza granicami naszego państwa, 

Naloży to zrobić w formie nie zastrzeżeń, 
nie protestów, be na to pozwolić eobie nie no- 
żemy. Nałaży to uczynić w formie łagodnej, 
że w 
sprawiedliwości stanie sią też 


nam Część Bytomskiego, szmat ziemi, «adość, 


niemały, z ludneścią przeszło 4000 Polaków. 


— Przypuśćmy, że konferencya rozbije się. | Odjęto nam również rzecz, może jeszcze waż- 


Wy bowiem macie tę pełną świadomość, Że 


Polacy pod żadnym warunkiem pie zrzekną.5ie ljo ni 


, 


iniejszą — mianowicie kolej żolazną Pi- 
la Chojnice. Natomiast odzyskaliśmy ca- 
comal Wiołeńskie. Odzyskalisny e2esć , 


Politycznej przyualeźności do Polski pol- ; przeważnie połską' pow. syGowskiago i 


skiej części Śląska, zaś o sobie powiadacie. Ż jna mysłow skieg 0. 
twe zaytękie i eila dem technicznym nie stracińśmy wiele: kilka- 


Slanowczo musicje mieć 
Soma lnie kałejową. Jak wiec tedy wyobraża 
Buie Pan załatwienie konfliktu, który już u 


= 


Wogóle pod wzglę- 


| dziesiąć kilometrów kwadr. Pod wzylędem lu- 
dnościow:m wedle zdania bardzo poważn>go |sław Grabski. z 


uczonego, p. prof. Rowura, w stusunku do 


Jedną z tych rzeczy, 9 których wiedzialem, 
že może niejednego mogą zaboleć. to jest 
uznanie Wisły za dzozę wodną między- 
narodową. Utóż przeciwko takiemu posta- 
nowieniu protestował juź od początku koniu 
zneyi delegat nasz Roman Dmowski, For 
waliśmy również obydwaj aż do końca. Do ie- | 
go protestu rownież przyłączył swój głos po | 
ważany i ważki trzeci nasz delegat, p. Wla ly- 


Akt ten jest bądźcokądź pewnym wyło- | 


[drogą wodną, 


Prez. Paderewski 


ski Eroponowäne jesi także ustąpienie 


mie niają podobno zajść w ich kierownictwie 


wiceprezydenturę gabinetu objął dr Biliński, a 
dotychczasowy  wiecprezydeni Wojciechowski 


| Rów nocześnie 


udziata Polski w odpowiedzialności za 
długi państwa rosyjskiego, Muszę panom 
szczerze powiedzieć, że uważam ten artykuł za 


U 


pospolicie suworcanością państwową, Wpraw- 
dzie w istocie rzeczy wszystkie nicomal rzeki 


świata. dostępne sa dla międzynar odowej żeglu- [rzecz niemiłą co do formy tylko. Był cn 
gi. Po Sekwanie, Tamizie, nia mówiąc już o |nam doręczony w dzień podpisania traktatu 
Ronio 0 Missisipi, no Amażonee i rzowę Taldnia 28 czerwca, przed samym odjazdem du 


Plata, ply waja statki i stateczki- pod rozmaite- 
mi flagami. Ale dotychczas każdemu z państw 
przysługiwało prawo zerwania, powstrzyma- 
nia a nawet zakazu zapełnego takicj żeglugi 
na wodach doń należących. 

Czy z tego zakazu prawnego korzystały czy 
nie, jest to rzerzą podrzędną. Fakt jest, że to 
prawo istnieje. Obecnie nastąpił inny rzeczy 
porządek. Liga Narodów, 
świadczono, ma za 
pie 
na wszystkich rzekach, 
państwa one naluźr. 

Ustanowiono nowe prawa 


Wersalu. Na dyskusyę nie było czasu. Jeżli 
więe artykui sam nie był niespodzianka. to jc- 
dnak pora jego doręczenia wydała się nan 
conajmniej niestosow ną. Widocznie myśl are 
tykułu zjawiła się dopiero w ostaniej chwili. 
U tem, że część długów państwa rosyjskiego 
na Polskę spadnie wiedzieliśmy WSZYSCY, jak 
również dobrze wiemy, że uchylić się od Leo 
nie mamy sposobnuści. To jest rzecz niemiła, 
ale nieunikniona. Na dyskusję, Jak to zrosz(ą 
sama treść artykulu opiowa, przy jdzie jeszcze 
pora. Tiaktai podpisaliśmy w imię Boże, pale 
pisaliśmy go z dobrą wiarą i z ufnością, iż Pol- 
tn ow tej see vzezęście przyniesie. Zo względu, że mimo 
Europy i od nas rozpoczęto. ale my nie sami | wszelkie rzeczy niemiłe i dichne usterki zi Apu- 
jesteśmy. Nie sami, bo niotylko. że wprowa-'wai on oje zyźwie naszej wolność, nlepodleg José 
dzano, zastosowano raczej te prawa do EE, zapewni jej korzyści, które przed 5-iu laty 
Dunaju. ale też i do Wełtuwy. która ju iż „jeszcze olbrzy miej większości Polaków wyda- 
cd Prigi peoząwszy, będzie międzynarodowa | wały się niedoścignionem marzeniem, Śmiera 
prosić cezcigodnych panów postów, tutaj Zea- 


jak mi to c- 
zadanie uprawnić i za bez- 
czyć międzynarodową że 
do 


glugę 


mem, pewną szezerbą w tem, co nazywa się 
jakiegokolwiek | 


CZE: sci 


Doszły mnie esha niezadowolenia niektórych inych, o sporządzenie odnosnoj uchwały i przede 
kolcgów naszych z powodu artykułu Ż1-go o istawienie traktatu Sejmowi dla ratyfikacji, 


ie, Drzyszty sklad gabinetu. 


Warszawa. (Telefonem), Prez, Fader2w-|tekę wymieniają również pos. Korfantczo. 
ski prowadzi w dahkzym ciągu rokowania z „Mini: derstwa: sprawiedliwości, oświaty, kobi i 
| przedstawicielami sironnietw w sprawie rekon- ovhrony pracy nie mają ściśle okiuślonyceh käi- 
strukcyi gabinetu. zapewniając sobie ud każd go! dydatów, Jednakowoż jest rzeczą prawdopo:lo- 
z ugrupowań politycznych poparcie d'a propo- brią, że iw tych ministerstwach nastąpi zmia- 
nowanych przez te ugrupowania kandydatów | na kierowników. W związku z rekons'rnkcyą 
na ministrów, va których stronnictwa mają, gabinetu p. Paderewski odbył wczoraj konfó 
wziąć ma sichie odpowiedzialność. Ponadtoirencye z p. C hądzy ńskim, prezesem ko» 
proze Paderewski prosi ugrupowania polityczne ! misyi wykonawezej N. Z. R,iz p. Bernaro- 
o wyłuszczcenie ich programów, które następnie | w i iezem, przewodniczącym związków 2aw29- 
bedą przedłożone ministrom do wykonania. | dowych. Obydwaj ci panowie przedstawili pre- 


wa już upatrzonych trzech |mierowi rezolucye związków zawodowych w 
kandydatów na ministuów, a mianowicie do te- 


sprawach natury ekonomicznej, Onegdaj na 
ki aprowizatcyj, ro b ót publicznych|konferoncyi z prez. ministrów przedstawiciel 
oraz przemysłu i handlu. Tekę min. 'N, Z. R. pos. Fichna podkreślił, iż ca do 


skarbu, według Mie yafacich się uporczywie | przebiegu polityki wewnętrznej N. Z. R. stoi w 
pugiożek, ma objąć z caią pewnością dr Biliń-| kontakcie ze stronnictwami tudowemi i że te 
mia. stronnictwa nawzajem się popierają. Oświł 


R |. ad wai 


tyczy min. k ołeiirolnietwa, to na razfe | nie dla zrozumienia dążeń do útwei WIĘK: 
szości sejmowej i wskazuje, w jakim kierunku 
idą podejmowane dążenia. Ponadto pos. ae 
zastrzogł sobie pewne pastulaty co do trony 
pracy od tych ministrów, których działalność 
w jakikolwiok sposób dotyczy klasy rohutni: 
czej. Według stwierdzenia, pochodzącego ze 
sfer bliskich N. Z. R. podobno Paderewski miał 
żyezliwie zaakceptować stanowisko przelsta: 
wieiela N. Z. R. 


żadne zmiany. Istuieje również projekt, aby 


zajmowułby sią w takim razie wył 

(wani wewnętrznemi, Sklad przysu 
a weding ws go prawdopodawieństwa tie- 
|dzią nasi chujący: 


Pirzyńymm gabinetu i min. 

BW Zig rit AR Ł Paderewski, wice- 
mi», spraw zagr. Wład, m Skrzyński wi- 
prezydent gabinetu i miu. skarbu dr Bilin- 


Prez. Paderewski konferuje. 
8 ski, min. gpraw wewn. Wojciechowski, 


min. bandi i przemysłu A. Pr rzbicki,| Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów par 
min. prow meyi Lesław Ziemięcki, min. | Paderewski przybył wczoraj koto godziny 6-tej 
rob? ch Szczeniow ski i mib,|po południu do gmachu sejmowego i konfero- 
kultury i sztuki Ze-| wał w gabinecie marszałka Trąmpczyńskicgo 
mm Przesmyeki, min. dla b. zaboru pru- | do późnej godziny z przedstawicielami klubu 
«ke Adamski Niezebeżnte od kaudy-'„Wyzwobnia* pesłami Poniatowskim i Rata- 
„AWA ke Adamskiego jako kandyfsta na tę, jem. 


er 
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AN 
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Kontrotenzywa polska. 


,Pokuciu ustaliiy, że sprawcami ich były po- 
|szczegółne jednostki. Władze rumuńskie obie- 
y A A eA valy ukrócić samowolę tych jednostek i zape- 
Warszawa. 1E Ka, t a sztabu wniły, że podobne nksecsy już sie nie powtórzą. 
gyiiorakiego OW O AIGŁ INadto król rumuński obiesał, że wojska ru- 
Front livtwwsko-bialoruski: W rejonie Ra- jmuńskie w niedługim czasie Jm aną wycofane 


| doszkowic wzmacnia niepi zyjaciel w dal- z Pokucia, Powyższe wyjaśnienia mają szcze- 


(Szym Ciągu swoje siły posiikami nadesziy-|_uju, znaczenie w chwili obcenej wobec ko- 


[mi z Mińska. Nasza komrakcya na południe | „jozności utworzenia wspólnego antibolszewi 


od linii Fierszoje— Radoszkowice rozwija się | l ckiego frontu. 
pomyślnie. Po przelamaniu silnego ODGrU | 
osiągnęły nasze oddzialy linię Raków— Pj . h a W h i 
Girwoli Dubrowz. Pobity nieprzyjacieł wy- |Piłtidski do obrońców Wschodu. 
fal się na Zasław, dokąd ściaga posiłki. x ; RE. e 
e: = - „dka vały o oddziaiy Warszawa. I. A. T. Do żolnierzy frontu gali- 
` DU SLA LU 5 
przejście przez puszczę Naliboską i przekro- | cyjsko-wolyńskiego wydał Naczelnik Państwa 
czyły linię Bielica- —Nalihaki— Perewajna, następujący rozkaz: = , 
w kierunku na Derewnę. W walkach na pół- Żołnierze! W zwycięskich walkach dotarii: 
nocny wschód od Wilejki wzięiiśniy 40 jeń- ócio do Zbrucza. Od listopada ubiegłego roku 
ców, 14 karabinów maszynowych. Na od- |znaczylióści» krwią swoją ofiarną każdy krok 
cinku Baranowicz przeszedł nieprzyjaciel do |napszód. Walka nie byia tatwa. W czasie nie- 
ataku. Walka w toku, Zdobycz za ezas od jrsz zmiennych jej kolei potrzeba było okazać 
18 do 25 lipca wynosi 730 jeńców, W tem | wielo za parcia się siobie, cierpliwosci, wiele po- 
3-ciu oficerów, 19 karabinów maszynowych swiçeonia, aby wytrwać. Staliście w szeregu, 
i wiele materyału. ljak przystalo wiernym synom ojezyzny, jak 
Front połeski: Atak bolszewicki na Tu- | przystało żołnierzowi polskiemu, dla którego 
rów odparto. niemasz prób dość ciężkich walk, gdy chodzi 
Front galicyjsko-wolyński: Syfwacya bez o całość granie ojczyzny i o spokój jej obywa- 
zmiany. teli. SzHácie często w najgorszych warunkach, 
JAR wn” Mes ARE me k, Aby własną piersią zasłonić nasze kresy wscJk)- 
W zast. szefa sztubn sen. Haller, puł! dnie. Dziekuję wam Aa wasz =tqud. za Tu 
f saa gą pe 2 | sr |kić wasze walki, dumny z tego. iz w pierw- 
Wycofanie Rumuni l Dańcyi. szych czasach istnienia naszej autrodzoncj oj- 
- czyzny danem mi jest przewodzić wojskudłiy 
Warszawa. P. A. T. Ze sle wssudajnych yktóm przez długie lata przyświcegć będą prey- 
dom.szą, nan, Że mtźjdia zniczit poprawa W ik aden suotu nastopom. PAHeudski anp. 
stosunkach pok J:ko-rmnuńskieh. Prze prowadzo- 
ne dorkodzesia w spouwie przykry et: zajść na 
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Wieści z Ziemi Gzerwieńskiej. 

(Z Pokucia. — Bój o Czertków. — „Ruski mie- 

sige“ w Tarnopoła — 4 Buczacza. 
streny Zhricza”. 


Powiatowa Organizacyn Fełska w Kołomyi 
wystosowała obszerny memoryal do pañstwo- 
wych władz połskich, z którego wyjmujemy 
parę szczegółów, ckarakteryzującyck stosumki 
pod okupacyą rumuńsią. 

24 maja b. r. Kołomyją zawładnęła Pel- 
ske Organizacya Wojskowa, 2 dopiero 26 ma- 
ja wkroczyli Rumuni, którzy oficyalnie pświad- 
czyli, iż przychodzą jako wierni sprzymierze!!- 
cy Polski, na życzenie Polski i rozkazu enten- 
ty. Obiecańi zaprowadzić ład i stan prawny, ja- 
ki istniał przed 1 listopada 1918, poczem od- 
dać Pokucie Połsce. Oświadczyli nawet, że n- 
rednicy, skompromitewani ślubowaniem Ukrai- 
nie, tracą posady. Ukraińcy i sprzymierzeni Z 
nimi żydzi, ciągłemi deputacrami i wpływami 
ubocznymi doprowadzili do tego, iż Rumuni 
z dnia na dzień schodzili coraz bardziej z pier- 
wotnego swego stanowiska, do tego stopnia 
nawet, że pewnego dnia zaproponowano wpro- 
wadzenie języka... niemieckiego, jako u- 
rzędowego. Ukraińcom, 74 poparciem syoni- 
stów, udało się przeprowadzić, że im oddano 
w ręce starostwa w Kosowie, Horodence i Pe- 
czeniżynie. Sytuacyę polską pogarszali sami 
urzędnicy polscy i.. władze polskie łwowskie, 
oraz centralne. Wielu bowiem urzędników de- 
zerterowało x Pokucia, a w Polsce przyjmo- 
wano ich jako męczenników i obdarzano do- 
godniejszemi posadami. Przeciwko temu koło- 
myjska Organizacya Polska protestuje, karci 
dezerterów, a rząd połski wzywa do odstawia- 
nia zbiegów na Pokucie, bo porzucone przez 
nich płacówki przechodzą w ręce ruskie lub 
żydowskie. - M. 

Korespondent wojenny ..Gazety Wieczornej 
opisuje bój o Czortków, jaki się odbył 
w nocy z 14 na 15 lipca i w dmiu 15 lipca — 
świadczy on o szybkości naszych ruchów io 
niezaradności ruskiej. Polacy, rozpoczynając 
akcyę, podeszli całą brygadą pod stanowiska 
ruskie tak niespostrzeżenie, że placówki ukraiń- 
skie nie zdołały wydać z wiebie nawet krzyku, 
gdy zostały niespodzianie wzięte do niewoli 
przez naszych zuchów. Co więcej, wkraczające 
do wsi Połowce nasze oddziały, musiały budzić 
śpiących żołnierzy w chałupach. a nieubranych 
oficerów wyciągać z łóżek w bieliźnie. W wie- 
ja miejscach ndało się odciąć odwrót Rusinom 
i zabrać całe ich oddziały do niewoli. Tak da- 
fece Ukraińcy nie oryentowali się we własnej 
gytnacyi, że tabory ruskie zdążały naprzeciwko 
Połakom i, chcąc nie cheąc, wpadały bez strza- 
łu w nasze ręce. Odwrót Rusinów odbył się w 
zupełnej paniee. Świadczy 0 tem ucieczka szta- 
bn ukrafńskiego początkowo na keniach, a po- 
tem, gdy konie padły, „per pedes apostolo- 
mm“. Nie też dziwnego, że brygada gen. Kra- 
Ticzka, zdobywcy Czortkowa, w jednym dniu 
wzięła 2 tysiące nierannych jeńców, w tem 
około 80 ofcerów, około 40 karabinów maszy- 
nowych, 4 działa z zaprzęgiem, 12 miotaczy 
mia, oraz niezfczoną ilość amunicyi. 

o 1 totoon trwa- 
a rae Aa ad 15 czerwca do 15 Npa. 
Wkraczających Rusinów najgoręcej witali ży- 
dzi, dekorująe domy, obrzucając hajdamaków 
kwi i 1 krzycząc: „sławno*! Nadto, jak 
stwierdzają „Ukraińskie Wisti* z q. 32 czerw- 
ca, zorganizowali ochoticzy batalion żydow- 
ski i w bóżnicy złożyli uroczystą przysięgę na 
wierność Ukrainie. Rządy ruskie zaczęły się 
od doszczętnepo rabowania mieszkań wchodź- 
ców. Mordów nie było, gdyż prawie wszyzey 
Polacy uszli. Zabito tylko komendanta szpi- 
tala dra. Risa, któremu nie pomogła ucieczka 
do kanału, gdyż straże ruskie kanał otoczyły, 
a gdy nieszcześliwy po kika dniach, głodem 
zmuszony, wychylił się ze schroniska, zastrze- 
lono go. Aresztowano też administratora para- 
fii ks. Eug. Baziaka i ogłoszono mu już wyrok 
śmierei. Firzekucyę jednak wstrzymane, a na- 
wet po kilkunastu godzinach księdza uwolnio- 
no, do ostatka jednak kazano mu żyć pod wra- 
żeniem bliskiu.j śmierci. Spiądrowano też. Ela- 
sztory Jezuitów i Dominikanów, gdzie robiono 
„rewizye*, Na okoliczne wsie polskie nałożono 
po 100.000 kontrybucyi W Stryjówce otoczyli 
kościół wojskiem, księdza oderwali gwałtem 
of ołtarza. a mężczyzn wszystkich zabrano do 
przeglądu wojskowego. 


; : | 
Chwała Bogu. że to się wszystko już skoń- 


czyło dła Ziemi Czerwieńskiej, dzicz ukraińska 
przewa!iła się na drugą stronę Zbrucza i posłu- 
chajmy, eo stamtąd donoszą do „Gazety Lwow- 
skiej“: „Ziemia podoł-ka przechodzi od szere- 
gu miesiecy prawdziwe tortury.  Pastwią się 
nad nią kolejno bolszewicy i Ukraińcy, a ofia- 
-rami ich staje sie ziemiaństwo polskie, obrabo- 
wane dos-«etnc, więzione i morlowane bez 
cienia ludzkich uczuć, Drożyzna szałeje wszech- 
władaie Mały bochonek czarnego chleba ko 
sztnje 20 rsý., funt soli dochodzi do 37 rab., 
ziesaniaki kupuje się w stoliey mlekiem i mio- 
dem płynącego Podola na sztuki, płacąc po 


rabłu za każdą! Na ulbicaeh i placach miasta | 


rezłepiono Odezwę, wzywającą do dawania po- 
mocy rannym, naweż Chhiezykom, byle tylko 
nie Polakom. Kto bodaj szklankę wody poda 
kgaającemu Polakowi, sam bądzie uważany za 
wroga i zdrajce. Mimo to Komitet polski pra- 
cuje bez wyśchnienia. bardzo dzielnie, nie zwra- 
cając uwagi na grożące mu w każdej chwili 
prześledowanie i Śmierć męczeńską. Cała lud- 
ność polska oczekuję z utęsknieniem przyby- 
cia wojsk polskich; i nie tylko ludność polska, 
wszak między innymi prawosławny pop w hi- 
storycznych Paniowcach aad Smotryczem wzy- 
wał na odpuście Boga, by zesłał wreszcie na 


| 

| Podole woi-ka polskie, które „zaprowadzą f 
EVARA B. E a czyli 1 kg. skóry kosztuje w wy-jgromną dla rodzimej produkcyi szkodą. Komłej szerzy się niesłychanie. Wedle statystyki, po- 
i dziale skórniczym 35 kor. 20 h. Znawcy twier- |sya przedłożyła ministerstwu przemysłu i han- R 
— Z tumtej ; 


uniknięcia przerwy W Dprze- |przyszłość, o 
y dziennika. 


„GLOS NAROCU“ g dnia 28 Lipca 1919 roku. 
MIME MEZZO RA | RO NOE a WONG 1 «WRN | U © OR | EE aa a 


po- |cenie 32 koron, oraz odliczał aż 10 % na 


< ak Żę JI ". AB dzą, że skóra ta powinna była kosztować naj- 
G d Wy G awniciw a. wyżej 18 do 20 kor. za 1 kilo, czyli, że centrala 


skórnicza na kieszeni biedaków zarabiała 15 


Ar. 170. 
konieczność unieruchomienia tych salin z 0-|tych band, jak i u wojsk Petlury i Grigoriewą 


danej przez gazety bolszewickie, w ostatnich 
czasach wymordowano około 60.000 żydów w 
tych okolicach. 

Ludność wymęczona nienstajacemi walkami 


dlu konkretne wnioski, dotyczące zabezpiecze- | 
nia, i rozwoju tego kopalnictwa solnego, któ- 
rych zrealizowanie. jak najrychlej nasiąpić po- | 


Presimy o rychłe odno- |" na 1 kg. Zysk z transportu skóry miał | wipno. | modli sję o przyjście wojsk polskich, po któw 


podobno wynosić 2 miłiony koron. Czy zysk 


wienie prz edpłaty W celu R przypadł ministezstwu, czy też spółce, któ- i O. P. zatwierdziło uchwałę grona profesorów 

wykaże szkoły politechnicznej we Lwowie, udzielającą 
eo Się postaramy. Na tem jednak | Drowi Antoniemu Łomniekiemu veniam docen 
miejsca musimy aapiętnować ton niebywały |di z zakresu matematyki. 


rej ministerstwo  romział powierzyło, 


zZ ©łnoszeniem tub przesyfką po- 
cztową na prowincyę . » » « 


Numer pojedynczy «e . . . 60 hal, 


KRONIKA. 
Z miasta. 
ECHA OBCHODU GRUNWALDZKIEGO. | 


Z Polski i ze Świata. 


|wozdanie o obchodzie grunwaldzkim, odbytym iR. i O. P. komunikuje: W ezasie od 28 czer- 
dnia 18 b. m, wzmianką, iż prezes „Straży wea do 4 lipea b. r. odbył się w Warszawie, 
Polskiej“, prof. Dr Straszewski, przemawiał |z jnicyatywy ministemtwa W. R. i O. P., zjazd 
|programowo głównie imieniem Straży Polskiej, |przedstawiciałi polskich szkół wyższych. Obrady 
a nie tyłko imieniem Rady m. Krakowa, do cze- | 
'go przez prezydyum miasta został zaproszony, 
jak to w niektórych dziennikach opuszczono. 
„Straż Polska" już przed dziesięciu laty urzą- 
dziła pierwszy w Krakowie obchód grunwal- 
dzki, poprzedzając niezaporaniane uroczystości 
1910 r. i później corocznie tosamo urządzała, | Akademii górniczej w Krakowie, Akademii we- 
wprowadzając obok Trzeciego Maja, drugie |terynaryi wa Lwowie, Instytutu weterynaryi 
święto narodowe. Po zahamowaniu podczas |w Warszawie, Instytutu pedagogicznego w War- 
wojny wszelkich ruchów antypruskich u Nas |sząwie, szkoły głównej gospodarstwa wiejskie» 
„Straż Polska“ wznowiła obecnie swoje patryo- |po w Warszawie, wyższej szkoły handlowej w 
tyczne tradycye t na nowo podała hasło do pu- Warszawie, Wolnej Wszechnicy w Warszawie 
blicznych obchodów ku pamięci Grunwaldu. i polskiego Kolegium uniwersyteckiego w Ki- 
JESZCZE ZABYTKI. Od jednego z mieszkań- | jowie. 

ców Krakowa otrzymujemy następujące uwagi: | TEATR POZNAŃSKI Z Poznania donoszą: 
Zaczynając od pierwszych dni aA 67 teatrów miejskich w Poznaniu, 
1918 roku, byliśmy poprostu zmuszeni, po pier- |pp. Adam Dołżycki i Dr Tadeuss Wierzbicki, 
| wszych dniach szału, usunąć drogą publiczne. | ukończyli już prace wstępne do organizacyi 
|go pręgieżu zabytki, przypominające nam nie- | personalu artystycznego dramatu i opery w 
|dawne dni niewołi. W ten sposób pozbyliśmy | Poznaniu. Kierownictwo literackie dramatu 
się czarno-żółtych szyldów, znaków, dwugło- |objął p. Zdzisław Dębicki, reżyseryę dramatu 
wych orłów, skrzynek pocztowych i t. p. Ale,|p. Janusz i Gustaw Nasiński, reżyseryę opery 
mimo to, nie pozbyliśmy się jeszcze wszystkie- jp, Gabryel Górski i Dr Tadeusz Wierzbicki. 
|go. I tak np.: Właściciele domów przy ul. Ra- |Kapełmistrzami są p. Adam Dołżycki i Milan 
dziwiłłowskiej nie pogodzili się z myślą, ażeby |Zuna. Orkiestra składa się z 60 osób, cały: ze- 
|pousuwać, wiszące niemal 
|szenia z czasów austryackich z podpisem ko- 
mendy armii, Które w wolnej i niepodległej | skiego odbędzie się 31 
| Polsce nie obowiązują i miejsca mieć nie po- |niem udział przęgstawiciełe instytueyi kułturał- 
winny. Zapytać należy, co mają właściwie na nych i społecznych z całej Polski. 

|myśli właściciele tych domów, kouserwując tej SPRAWA PORTU GDAŃSKIEGO. 
| drogie dła siebie pamiątki z minionych i bezpo- | Gdańska" 
|wrotnych czasów? Sądzimy, że wlaściciele, pe [traktata pokojowego nastąpi pomiędzy rządem 
„przeczytaniu tej przykrej dla nich notatki, zde- |polskim a wolnem miastem Gdańskiem układ, 
| cyduja się nareszcie i każą pousuwać je dozor- |który zostamie zatwierdzony przez mocarstwa 
[com domów, bo doprawdy człowiek, wchodząc |ententy, a który ima zapewaić Polsce prawo 
|do takiej kamienicy, bezwiednie pyta sam Sie- |rozszerzeniari ulepszenia porta i SEREM por- 
| : t M 2 -itasrswoh orom « umasrnnia i nrzrdriowóą- 
aa OJ: Pi aau Pinno d iania mieru a a potrzebnych do FOZSZE. 
podaje do wiadomości, że z powodu nienadej. | rzenia i ulepezenia portu pod dogodnymi wa 
lścia Ba czas transportów zboża, delegatura mi-jruakami. Ustęp powyższy został przyjęty do 
| nisterstwa aprow. nie przydzieliła do dnia dzi- traktatu pokojowego w tym celu, aby zabez 
sieiszego mąki chlebowej na następuy tydzień. |pieczyć Polskę przed wyzyskiem ze strony 
Nadejście maki spodziewane jest w ciągu paru | właścicieli gruntów. Rządowi polskiemu zosta» 
ldni. Wskutek tego wydawanie chleba w tygo- |nie przyznane bezwarunkowo prawo do wywia. 
tdniu przyszłym nieco się epóźni O terminie  szezania tych nieruchomości, które uważać bę- 
j nadejścia maki i wydan'a jej piekarzom magi- | dzie za konieczne i potrzebne do celów porto 
istrat publiczność osobno zawiadomi. ‚wych, o ile układ z właścicielem nie zostanie 
| Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. , doprowadzony do rezultatu. z powodu zbyt wy- 
|Pp. Antosi Gumułka, podporucznik W. P.|górowanej ceny. Rząd polski będzie musiał za- 
rodem z 
z Grybowa otrzymali stopień doktora praw na,dowy pórlu pod nowe tory kolejowe i t. p. 
tut. uniwersytecie. A 
| Z ZA KULIS 
STWA. Kilkakrotnie zwracaliśmy już uwagę 
| na „nadzwyczajne* praktyki, jakie dokunują | 
isie w biurze rozdzielczem skór przy ul Tlo- 
Irvańskicj, pod dyrekcyą p. Mosiowskiago. 


I 


jzarówno osoby prywatne, 


i banki, aby za kilka dni z ogromnym zyskiem 
dalej je odsprzedać. 
HAKATYSTYCZNY SZAŁ. 


irabek z zakulisowych stosunków w tem biurze. "berliński, zwlaszcza wódz sił zbrojnych niemie. 
iOmawia om rozdział skór między rebotników | CkÍch, iście murawiewowskimi ukazami sprawił, 
'Krakowa. P. Mostowski przydzielił skórę orga- jże od miesięcy już żądna nia dociera do nas 
|nizacyi socyalistycznej z tem, że ona, przy po- wieść ani z Warszawy, ami k Poznania. Jestes- 
imoey komisyi. złożonej z przedstawicieli sceyu- MY skazani na bałamutne i poczęści kłamliwe 
ilistyeznych, chrześc.-społ. i innych, skórę spra- wiadomości prasy niemieckiej, eo do której 
|włedliwie rozdzieli, Stało się jednak inaczej, jeszcze w marcu b. r. oświadczył pewien wyso 
Pierwszy przydział skóry, w ilości przeszłe | Ki urzędnik niemiecki, że prasie tej polecono 
12000 kg., oraz 2000 par butów wojskowych, wprost świadomie kłamać w Sprawach polskich. 
jrastąpił w dniu 7 maja, zas skórę odehrano | Czas uchodzi, a tymezasem rozstrzygają się 
34 majs. Wówczas „Połskie Zjednoczenie sa. | nasze losy bsz naszego udziału. W liczbie prze- 
|wodows rob. chrreść * otrzymało na 8000 zgło. | Szło czterech milionów pozostawieni jesteśmy 
szonych osób aż 224 kg. skóry podeszwowej, | 1a pastwę soepalno-demokratycznych władców 
oraz 100 par butów wojskowych. Qd tego erasa li rozbestwiorego żołdactwa niemieckiego. Od 
robetnicy chrześcijańsey nie otrzymali ani gra. czasu do czasu tylko dowiadujemy się o kie- 
mra skóry. | ranka polityki, jaka uprawiają w Warszawie 
Łiezba osób zgłoszonych do „Zjedmoezenia“ ji w Poznaniu. 
wynosi przeszło 40.000. I ci wszyscy nic nie! BADANIE SALIN W INOWROCŁAWIU. 
dostai, ami nie dostaną. Wydział skórniezy ; Min. przemysłu i haundłu wydelegowało do Ino. 


zawiadomił, że skóre przydzielił pe raz drugi. wrocławia osobną komisyę dla zbadania stanu |dzo wiarogodnych źródet podają, że cała okoli- 


|P. Topinek jednak, mimo urgensów, nie zwołał tamtejszych żup solnych. W komisyi tej wzięli 
Ipo Taz dragi komisyi rozdzielczej, a skóra udział: prof. Morozewiez z Krakowa, jako geo. 
z nakazu p. Dra Mostowskiego powędrowała log, dyrektor inż. Skoczylas, jako znawca gÓTo- 
do socyalistów; podobno została przez nich, tworu solnego, inż. górn. Morawski, jako przed- 
rozdziełona na'uralnie tylko między towarzy- | stawieiel rządu ze strony ministerstwa przemy. 
szy. | | sta i handlu. Komfrya ta miała sposobność 

O tem, że socyaliści nie zwołali komisyl roz. pzekonać się na miejsen, jak gospodarka pru- 
dzielczej, p. Mostowski wiedział dobrze, ale ska na terenie kopałń rzzdowych w Inowrocła- 
nie przeciwdziałał, co zresztą nie dziwnego, wiu była złą i rabunkową i w następstwach 
skoro się wie, że on i p. Dr Bebrowski, te swych szkodliwą, gdyż w T. 1007 stała się przy- 
pokrewne dusze. Tak więc wydział skórmiczy czyną zalewu kopalni i późniejszej katastrofy 
oszukał robotników chrześcijańskich. załamania wierzchnych terenów, wskutek eze- 

Ale ta czcigodna spółka ma jeszcze i inne 
rzeczy na sumieniu. Izba handlowa i przemy- 


l 


| 


RU 2 ZJAZD PRZEDSTAWICIELA POLSKICH wego donosi: W dnia 4 kwietnia b. r. z wyroku 
|Z prezydyum Straży Polskiej uzupełniają spra- SZKÓŁ WYŻSZYCH. Binro prasowe min. W. |ukraińskiego sądu polowego w Złoczowie pod 


toczyły się nad sprawą ustroju tychże szkół, | Niecia, adjunktów: Alfreda Syma i Micha 
oraz nad reformą studyów, a wzięli w nich u-jła Stefanowskiego i asystenta Adolfa 
dział przedstawiciele uniwersytetów: warszaw- | Dębickiego, należących do szeregu ludzi niepo- 
skiego, Jagiellońskiego, lwowskiego, poznań- |szlakowanej czci. Cheąe przyjść z pomocą wdo- 
akiego, wileńskiego, politechniki warszawskiej |wom i sierotom, pozostałym po tych ofiarach 
i lwowskiej, Akademii rolniczej w Dublanach, |sprawy publicznej, oraz dać wyraz uznaniu dła 


| 


w każdej sieni, ogło- spół artystyczny dramatą i opery składa sięw Jazłowcu nawoływał podczas nabożeństwa 
lz 176 osób. Uroczyste otwarcie teatru poznań- | w cerkwi do rzezi Polaków, wogóle cywilnych, 
sierpnia. Wezmą w ją przedowszystkiem księży polskich. 


„Gazeta | miesiącu mieszkanka Łańcuchowa, gm. Brzezi- 
pisze: Według ustępu IV art. 10ż|ny w pow. Chelmskim, 20-letnia Antonina Ba- 


Gdowa i Wincenty Warzecha kupić olbrzymie obszary, potrzebne do rozbu- |pumerów zamieścił „Nasz Kraj“ artykuł, w 


Okazyę tę wyzyskali natychmiast rozmaici|wojy wielkich miast przemysłowo-handlowych 
URZĘDOWEGO PASKAR.  aferzyści i paskarze. Kupują oni grunta 1 pa i współezemego wciawania w siebie coraz bar- 
jak też konsorcya | gzjej i bardziej większych obszarów gruntów, 


1 


[jak to się dzieje z „Wielkim Beninem“, „Wiel- 


S . Gazeta Gdań- !sitował dowieść, że powierzchnię prmntu obecnie 
W ostatnim numerze „Robotnik Polski“ uchyla Ska” pisze: Hakatystycznym szałem pijany rzad |zajmowanego przez Wilno, trzeba koniecznie 


go doznał znacznego uszkodzenia kościół, A |siacach egzemplarzy jest rozrzucaną na ca- 
€ także wiele innych badowii, co w dałszym ct- |łom Podolu i Wołyniu odezwa: „Bogaty nie 
słowa przydzieliła skórę podeszwową w eenie | gu zagraża dobru i mieniu ludności miejscowej | obawiaj się! Ubogi miej nadzieję! A ty, żydzie, 
14 kor. za 1 kg., p. Mostowski sprzedawał po i eo również epowodawaćby musiało niebawem  zapadnij się w ziemię!“ Antysemityzm tak u 


AUSTRO-DAIMLER Kraków, Gertrudy 2. 
2Z==Z$KŁAD FABRYCZNY == = Telefon 3834 j 


VENIAM DOCENDI. Ministerstwo W. R. 


rych spodziewa się uwolnienia od anarchii i ©= 
trzymamia soli, której brak niemiłosiernie mies 
szkańcom Podola i Wołynia daje się we znaků 

PRZYJAZD WILSONA DO EUROPY. We. 
dług dziennika „Temps“ przyjedzie Wilson de 
Europy na uroczystość proklamacyi Zwigzku 
narodów i będzie przewodniczył w Genewłe 
na pierwszem posiedzenia tegoż Związku. 

STEMPLOWANIE PIENIĘDZY W NIEM 
CZECH. P. A. T. donosi: Niemiecki rząd zamie« 
rza, celem skutecznej kontroli planowanej daw 
nay Od majątku, ściągnąć wmzystkie pieniądze 
papierowe do ostezapłowania, poczem po pews 
nym czasie nieostemplowane banknoty uniewa. 
tm. Oddanie i wypłata not z powrotem mają 
być tak przeprowadzone, aby można stwierdził 
zapas gotówki każdego właściciela. 
A PSENIE CZASOPISM ROSYJSKICH, 

fnisarz nadzwyczajny m. Warszawy ZACZĄ: 
dził zawieszenie obu pism rosyjskich, wydana. 
nych w Warszuwie, „Swobodnoje Slowo“ 4 
„Fokot, „ponieważ -= juk motywował s=oje za: 
rządzenis — wychodzerie piema wobec ciot 
kich wspcianień niedawnej niewoli, wywoluje 
niepokój publiczny i podrażnienie uczuć naro» 
dowych”. 

ZWYCIĘSTWO ABSTYNENTÓW AMERY: 
KAŃSKICH. Abetynenci w Amezyse odnicśl 
wielkie zwycięstwo. W dniu 1 lipoa stała sią 
prawiomoeną ustawa, na podstawie której al 
kohol został calkowicie wygnany me wszygta 
kich gospód i oberży Stanów Zjednoczonych. 

ZA ŚLEDZIE — GMACH POSELSKI. Mig- 
dey rządem niemieckbn a norweskim toczą Big 
rokowania o zakupno gmachu dla poselstwa 
gó PA Rząd niemiecki ofiaros 

mj eo nie z 
"gc za gotówkę, tylko za 


POSEŁ STAPIŃSKI SKŁADA MANDAT. 


redakcyę „Przyjaciela Ludu“, tak sabolszewi- 
czeli, że on niema ochoty dalej z nimi współ- 
pracować i woli się wycofać z życia politycz- 
nego, niż brać udział w takiej niecnej robocie. 

ROZSTRZELANIE URZĘDNIKÓW KOLE- 
JO% CH. Biuro prasowe ministerstwa kolejo- 


zarzutem zbrodmi politycznej rozstrzelano 5 
pracowników  kołcjowych dyrekcyt lwowskiej, 
mianowicie: st. rewidenta Piotra N ow ak o w- 
skiego, komisarza kolejowego ing, Maryana 


bohaterstwa poległych, ministerstwo kolei że- 
laznych zaliczyło wspomnianych 5 pracowni- 
ków przedterminowo do wyższych klas służbo- 
wych z ważnością od 1 stycznia 1919 r. 

UKRAIŃCY MORDUJĄ KSIĘŻY POLSKICH. 
Korespondent wojenny „Grzsty Porannej* do- 
nosi: W Daszawie koło Stryja miejscowi chło- 
pi za inwazyi ukraińskiej podburzyli ruskich 
żandarmów, którzy zastrzelili z odległości 8-ch 
kroków ongamistę księży Salezyanów, Przyby: 
jaka, za agitacyę polską a ka. dyr. Kotarskie- 
go ciężko w brzuch rani. Przerażeni księża 
Salezyanie, opuściwszy klasztor, ukrywali się 
po lasach. 

KSIĘŻA RUSCY. „Gazeta Wieczorna” pisze: 
Profesor seminaryum nauczycielskiego w Za- 
leszczykach, ks. Bazylewicz, Ukrainiec, chadzał 
na pozycye ruskie, zaopatrzony w karabin, oraz 
granaty ręczne. Proboszcz  grecko-katolieki 


AE 
Zawładomienia 1 komnmikaty. 

SKANDYNAWSKO-POLSKA IZBA HANDLG: 
WA komonijaje: Do ekandynawsko-potskiej Izbył 
tywają oferty z propozycyami im» 
: różnych artykułów w 7; 
czuych ilościach, Między innemi zaoferowane sąs 
buty, skóry, sardynki, zapałki, celuloza, piły dą 

; ao wel 


BEZGRANICZNA ŁATWOWIERNOŚĆ. War- „agi 
szawskie dzienniki opowiadają: W ubiegłym k wsko-palskiej Izby handlowej w Wada 
wie, ul. Sienna Nr. 16, gdzie będą udzielane wy- 
czerpujące informacye. 

JAK POWSTAŁA UNIA LUBELSKA? Pod tym 
tytułem wyjdzie z druku w pierwszych dniach 
sierpnia ystępnie napisana. trzyarkuszowa broa 
RZA, ej treść zaznajomi najszersze koła z naj- 
zaszczytniejszą kmrią naszych dziejów. Celem usta- 
lonia nakładu uprasza Komitet wydawnictwa kos 
mitety, które przy 
350 rocznicę, © z atope zamówie$ 


ranówna, chcą wyjść za mąż, poprosiła o od- 
powiednią poradę znajomą eygankę. Ta poe- 
cila jej, aby dla spełnienia swych życzeń sako- 
pała w ziemię na granicy pola wszystką garde- 
robe i gotówkę jaką posiada w domu. Dziew- 
ym apa m enkoly nabrała Z Aon waka- 
zane przedmioty i razem » cygpanką dokonała 
tej czynności. Zakopane rzeczy miały leżeć 
trzy dni, t | w czasie tym miał się pojawić 
konkurent. Po upływie 10 dni Baranówna, po- 
mimo, iż wróżba nie spełniła się w obawie 
zmiszczenia ubrania w ziemi, postanowiła je wy- 
kopać, Okazało się, it znikła wszystka garde- 
roba-wartości 4.764 kor. i gotówka w kwocie 
830 rb. Zawiadomiona policya odszukała o-|" 
szustkę, a sporządziwszy protokół. sprawę skie- 
rowala na drogę sądową. 

„WIEKIE WILNO". W jednym z ostatnich 

POSIEDZENIE SEKCYI O. S. CZERWONEG 
KRZYŻA, Sekeya opieki szpitalnej  - 
Krzyza zawiadamia, że w poniedziałek £3 b. m. 
o godz. 5 i pół wieczorem odbędzie się nosi"dze- 
nie. Panie, należące do Sekcyi, upraszą się o jak- 
najliczniejszy udział. p 

WAŻNE DLA RĘKODCZIELNIKÓW, W ponio- 
działek 28 b. m. o godz. 7 i pół wiecz. odlędą się 
w sali Domu robotniczego przy ul. św. Tomasza 
37, dwa _edezyty. Mówić będą: p. J. Strówka ne 
temat „dro it rege tien a schyłku Średuiowies 
cza i powolny upade poznania siły par 
i elektr.“ i Dr J, Skułski na temat "WER 
stwo austryackie a ochrona drobnego rękodzieła". 
Po odczytach dysknsya. Wstep wołny. 

ZJAZD GORZELNIKÓW POLSRICIĘ Zarząd 
Stow. pracowników gorzelniczych w Warszawie 
podaje do wiadomości swoich członków, że w so- 
hote 16 sierpnia o godz. 10 rano odbędzie się w sa- 


autor, powołując się na przykłady roz- 


kim Krakowem* i „Wiełką Warszawą — u- 


powiększyć ani mniej. ani więcej, jak o 2 i pół 
raza. — Dzienniki wileńskie donoszą obecnie, 
ie projekt taki otrzymał już moc postanowie- 
nia urzędowego. 

POŁACY AMERYKAŃSCY zamierzają tłu- 
mnie powrócić do ojczyzny. Pisma amerykań. 


skie ogłosiły niedawno odezwę, wzywającą do |li Muzeum rzemysłu i rolnictwa (Kiasowskie 
powrotu do kraja Ponieważ Polacy amerykań. | Przedmieście 65) doroczne ogólna zebranie człon- 


ków. Zebranie poprzedzi nabożeństwo w kościele 
Bernardyńskim o godz. 9 rano. 

SLUR. Dnia 22 lipca b. r. w Warszawie pobło« 
gosławiony został związek malżeński pomiędzy 
p. Wandą Dabrowska, obywatelką ziemszą, wła 
ścieiełką majatku Lubiejów w pow. Bockaczew= 
skim, córką nieżyjącemo Ś. p. Lucyana Karwata 
i Maryi z Mieczkowskich, właścicielki majatku 
Kruszynek na Kuiawach, z p. kapitenam Dr Fer- 
dynandiem Mroczkiem, szefem sekeyi umunduro- 
wania Departamentu gospodarczego Ministerstwa 
wojny, 

WYCIECZKA STATKAMI DO BIELAN I DO 
TYŃCA. Akad. Zwiążek spottowy, Sekcyn wio- 
ślarska, urządza dziś. t. j} w niodzielę, wycieczkę 
statkami do Bielan i do Tyńca. Odjazd o godz. 
2 po poł. z Przystani A. Z. 3. przy moście Dębal- 
ckim. Powrót o godz. 9 wieczorem, 


scy przez czas wojny złożyli bardzo pokaźne 
pieniądze, jest nadzieja, że powrócą z jakimiś 
8 miliardami koron i to w najlepszej na świecie 
walucie, bo w dolarach. 

ARESZTOWANIE 57 ŻYDÓW. W Ostroweu 
gub. radomskiej aresztowano 57 żydów, podej- 
rzanych o wystąpienia bolszewickie. Z areszlo- 
wanych zwałniono młodzieńców, którzy jeszcze 
nie ukończyli lat 17. 

POWSTANIE CHŁOPSKIE PRZECIW BOL- 
SZEWIKOM. „Ziemia Lubelska“ donosi: Z bar- 


ca Jampola ogarnięta jest powstaniem elitop- 
skiem, na którego czele stoi Szyszko. Zgroma- 
dził on wokoło siebie wszystkie elementy anty- 
bolszewickie i utworzył rząd repubłiki jampol- 
skiej. Podobna sytuacya wytworzyła się w ©- 
kolicach Równa. Zdołbunowa, Ostroga 1 Krey- 
wień i istnieje prawdopodobieństwo połącze- 
nia się tych wszystkich grup dla wspólnej 
akeyi. W okolicach Nowogrodu Woł. dowodzi 
zbrojnemi bandami powstańców niejaki Soko- 
łowski, który mści się na bołszewikach za za- 
mordowaną przez nich jego rodzinę. — W ty- 


NEKROLOGIA. 


t Wiktorya z Gerżabków Hoze 
rowa, nauczycielka, radna m. Lwowa, iuspck= 
torka Legii kobiecej, przewodnicząca sekcyi or- 
ganizacyjnoj w Komitecie obywatelskim Polek 
i współpracowniczka „Kurysra Lwowskiego” 
zmarła we Lwowie 24 b. m., przeżywszy lat 5%. 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ 6. p. Józofa 
Głatzła złożyli urzędniey tut. Dyrekcpi okregu 
skarbowego kwotę 200 kor. na „Rodzinę Sie 
rocą* na Woli Justowskiej. 


Automobile osobowe, ciężarowe, požarne, 
=== Oraz polne | leśne kolejki motorowe. 


naj 


*€ 


Nr. 170. 


Repertuar teatru miej. im. 
Niedzicla: Po poł. „Madame Butterfly“, 
wieczorem „Straszny dwór“. 
Poniedziałek: „Werther“. 
Wtorek: „Rycerskość wieśniacza” i „Pa-- 
jace“, i 
Środa: „Werther“. | 
R:sortuar m‘efskiego teatru powszechnego. 
Niedziela: „Ciotka Karola". 


Dzisiaj w „Uciesze”* 


M. Monte Chrislo 


Epoka trzecia i czwarta. 


NHL Iv. 
FILANTROP. SINDBAD, MARYNARZ. 


Dzisiaj w „Zachęcie“ 


M. Monte (ki 


Epoka pierwsza i druga. 


I. II. 
Edmund Dantes. Skarb Monte Christo, 
POEP A EE FRA, 0 KSEA p S ATTACK ESRO 001 


Jacnatrzenie Krakowa w iaia, 


Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: 

Wskutek mstanowienia ceny maksymalnej na, 
jaja, niższej e 10—-15 hal. na sztuce od ceny 
targowej na prowiucyi, 0 20 hal od ceny ma. | 
ksymalnej we Lwowie, a o 20 hal. od ceny tar- 
gowej w Warszawie, znikły od początku lipen 


„GLOS NAROWU" z dnia 28 Lipca 1919 roku. 


wizacyjnej i rolnej w sprawie gospodarki 
zbożowej na okres gospodarczy 1919—1920 
odesłano ponownie do komisyi, która ma 
przyjść ze sprawozdaniem w poniedziałek. 
Odroczenie to zostało spowodowane liczny- 


J. Słowackiego. | Sprawozdanie połączonych komisyj apro- |sadzie, opartej na ilości członków sro" przedłożoną komisarzowi Ligi Narodów. 


Skala porusza się w granicach: dla rangi XI do | Polacy nie żądają niczego innego, jak tylko 
X od 120 do 200 Mk.; dla rangi IX do VIII |równouprawnienia, równych praw z Niemcami, 
220—300 Mk.; dla rangi VII—VI 280 do 500,8 więc tylko tego, co w warunkach pokojo- 
Mk.; dla rangi V—IV 320 do 400 Mk.; dia rau-, wych zaznaczono i Polakom przyznano. Jeżeli 
gi MIH 400—500 Mk. Na wniosek księdza wniosek polski zostanie odrzucony, Polacy zwró- 


mi wątpliwościami nietylko większości, lecz!Kotuli przyanano profesorom zakiadłów teolo- cą się ze swojem żądaniem do komisarza Ligi 
ZB D 


i mniejszości komisyi. Poseł Godek refe- 


wyw 
| o 


icznych dodate; 


drożyźniany wedlug VI ran- | Narodów po jego przybycia do Gdańska. Trak- 


rował następnie sprawozdanie komisyi apro- |gi. Nauczyciete szkół powszechnych otrzytna- cya polska upiera się przy swoim wniosku, jest 
wizacyjnej, w załatwieniu wniosku nagłego |ją dodatek tej kategoryi płać, z którą zrówna- bowiem przekonana, że wniosek ten uzyska a- 


nie maja obuwia i odzieży, co grøzi smu- 
tnemi następstwami w zimie z powodu mo- 
żliwego braku drzewa i wegla. Wreszcie 
prosi Tzbę o uchwalenie wniosku o dostar- 
czenie węgla dla wielkopolskich cukrowni, 
gdyż grozi katastrofa zupcłnego przerwania 
prodakeyi. Sprawozdanie komisyi przyjęto. 
W sprawie węgla dla Wictkopolski zgłosili 
wnioski poss Nowieki i Adamski 
Pos. Witos i Krężel zgłosili wnioski 
w sprawie dostarczenia drzewa opałowego, 
odzieży i obuwia dla ludności. 

Minister aprowizacyi Minkiewicz œ 
świadcza. że rząd czyni wszystko, aby speł- 
nić stawiane tu postulaty. Dotychczas nabył 
pewną ilość ubrań į materyałów łoxctowych, 
które za parę tygodni przybędą. Następnie 
z kredytów na aprowiżacyę przeznaczono 
10 milionów na zakupno bawełny. która 
jest już w Łodzi, z tego wytworzyć będzie 
można zgórą 100 milionów łokci materya- 
łów, które po nizkiej cenie rozda się mię- 
dzy ludność jako rekompensatę za dostar- 
czane zboże. Węgiel na cele rolnicze jako 
omłot i dla przeróbki buraków w cukror 
wniach postawiony jest na drugiem miejscu 
po zaspokojeniu kolei i wojska. Zakupiono 
również około 20 milionów pudów drzewa, 
które rezerwowane będzie po większych 
miastach i ośrodkach przemysłowych. 

Pos. Tarnawski referuja następnie 
sprawozdanie komisyi prawniczej w sprawie 
ustawy o utraconych tytułach na okazi- 
ciela. W głosowaniu przyjęto ustawę w dru- 


jaja z targu krakowskiego w zupełności. Sprze- | Siem i tizeciem czytaniu. 


dają obecnie jaja po obowiązującej cenie tyl- 
ko dwie firmy, a to Galicyjska Spółka zbytu 
jaj i drobiu „Ovum“ w swym sklepie przy ul. 
Brzekiej i Związek Spólek hodowców drobiu 
„fajo“ dla konsumów krakowskich. Stratę aa 
tej sprzedaty po cenach zuącznie niższych od 
con zakupu pokrywają te dwie firmy ze zysku, 
esiąganego na jajach, sprzedawanych po Cena 
targowych rządowi polskiene, który zabewią- 
zał się traktatem z Anstryą niemiecką dostar- 
czyć do Wiednia znacznej ilości jaj w zamian 
ra rózne towary. stamtąd do Polski sprowa- 
dza re. 

Z powodu słoty, przednowku, braku mięsa 
it d. prodnkcya gwałtownie spailia, a ponadto 
handlarze wywożą jaja od nas do Kongresówki, 
wykorzystując różnicę kursu koron i marck, 
wskutek zo Bim Jajo“ i „Oyum“ mają 

u wa siewikiyo” Rak; ść jaj do 
pAn 


-sdyspozycyi. 
W każdym razie jednak ilość jaj, oddawmm 
nych przez te dwie firmy konsumentom kra- 
kowskim. wyniesie w miesiącu 5 wagonów, t. $ 
ekoło miliona sztak — zaspokoi więc potrzc- 
by Krakowa prawie w zupełności. 

Aby jednak w tych granicach zapewnić mo» 
źliwie najrównomiemiejszy rozdział jaj miedzy 
Indność krakowa, otwiera firma „Ovum“, prócz | 
Swego sklepu przy ul. Brackiej, trzy inne skle | 


py i oddaje wszystkie nod kontrolę Komitetu : 
walki z lichwą — zać firma „Jajo“ kontynuo- 
wać Ledzie sprzedaż iaj skrzyniami dla konsu- 
mów. które się wykażą poświadezeniami tegoż 
Komitetu. wykonując sprzedaż jaj pod jego | 
kontrolą i wedle norm, przezeń ustanowionych. 


S 


Obrady Seimu polskieso. 
Warszawa, (P, 


siedzeniu Sofim. A. T.) Na dzisiejszem po- 


nad sprawozdaniem ków eg wo) 
o zatwierdzeniu dekretu z dnia 8 lutego br. 
w sprawie przeniesienia siedziby c j 
Kasy Spółek rolniczych ze Lwowa. dako. 
Sprawozdawea przemawiał pos, Putek, 
Dekret zatwierdzono. Pos. Putek refero- 
wal nastepnie apra 


dworskich z 


ezek, pozem 
taniu ustawę przy. 


ę o połączeniu ob- 
ssarów dworskich z gminami na terytorywzą 
vlej er ustawę o odpowiedniej mnia- 
aż z siej „Ustawy gminnej, ustawę 
Oyj kona piskiej ustawy o konknren- 
od > Przyjęto zaś rezolucyę pos. 
jetej > e y co do wschodniej Galicyi ob- | 
wykoranie > mo drwi zz a 
iormaknych stawy do ehwili nastania tam 
EN stosunków. Po referacie pos. 
lucyę akg uka przyjęto wnioski i rezo- 
Keściy =A w sprawie utworzenia wsi 
sierót 3 Ś towsk iej dła wychowania 
dacyi ku porach, jako narodowej fun- 
Kamie są s” Tadeusza Kościuszki. Poseł 
wozdaniu 51 referuje następnie o spra- 
wniosku w Potycyjnej i o nagłym 
stwa nauk. przekazania Towarzy- 

Staszi Px Wa i ch 
casaca,  Romisvą IBzawie gmachu 
się z komi pPetvcyjna porozumiała 
nehwalając. że na- 


leży odd AR skar 
eży oddać gmach l 
staszicą Towarzystwu 


naukowemu w dziezżąw 
plata 5 Mk rocznie. 
somisyi, 


€ na lat 00 za o- 
izba przyjęła wniosek 


ŚL 


JA 


Na tem porządek dzicnny wyczerpano. 
Następne posiedzenie w poniedziałek o go- 
dzinie 4-tej no poludniu. 


Dyskusja nad falyfiiecją pokojową 

Warszawa. P. A. T. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komisyi sejmowej dla ratyfikacyi po- 
koju z udziałem wicemistra spraw 
nych pana Skrzyńskego. Delegat na konferen- 
cyę pokojową pan Władysław Grahski obec- 
nym był również na posiedzeniu. Obradom prze- 
«odniczył pos. Głąbinski. Delegat Grabski 
przedstawił referat w sprawie linii granicznej 
na zachodzie, zaznaczając w konkluzyi, że mi- 
ino pewnych odchyleń na nasza niekorzyść, nie- 
ma powodu dv odrzucania traktatu pokojowe- 
go. Pé Grabski wskazał na zasługi delega- 
cyi polskiej, której zabiegi natrutiały na sracz- 
ae przeszkody. P. Wierzbicki wygłosił re- 
ferut w sprawie neutralizacyi Wisły i w spra- 
wie tej przedstawił, jak donoszą dzienniki, 
wniosek, aby rząd polski zwrócił sie do enten- 
ty o rewizyę artykuła 1% traktatu. P. Wierz- 
bieki omawiał ponadto ekonomiczne ciężary, 
wynikające z traktatu dla Połski i postawił 
wniosek, aby upoważnić rząd do unormowania 
własnych taryf eclnych, które po sześciu mie- 


|siącach mają być przedstawione Sejmowi. 


Pos. ks. Pośpiech rolcrował sprawę plebi- 
scytu, wyjaśniając szczegółowo, w jakich wa” 
runkach odbywać się będzie plebiscyt na Gór- 
ny Slasku. 

Warszawa. (Telefonem). Prace komisyi ra- 
tyfikacyjnej nie postąpiły jeszcze tak daleko, 
by sprawa traktatu pokojowego. mogła wejść 
na plenum Izby w poniedziałek, jak zamierzano 
pierwotnie. Dyskusya w plenum najwcześniej 
hyłaby możliwa we wtorek, a może nawet do- 
piero we órodę. Po sprawozdaniu referenta ko- 
misyi ma wygłosić p. Paderewski expose o po- 
lityce zagranicznej i e pracach polskiej delega- 
cyi pokojowej, poczem wywiąże się dyskusya. 
Sejm będzie naturalnie ratylikował traktat 
i poczyni tylko pewne zastrzeżenia, które ma 
ją służyć jedynie jako dyrektywa dla polskie- 
go. ministerstwa spraw zagranicznych w kwe- 
styi starań, jakie ma się podjąć u państw en- 
tenty i w Ligi Narodów co do zmiany niektó- 
rych dla nas niekorzystnych nostanowień, a to 
głównie postanowień w sprawia manriejszości na- 
rodowych i umiędzynarodowienia Wisły, 


L komisyi ratyfikacyjaej, 

Warszawa. P. A. T. Komisya ratyfikacyjna 
pod przewodnictwem pesła Głąbińskiczo w c- 
kecności wieeministra Skrzyńskiego odhyta po- 
sicdzenie, na którem poseł Locwenstcin refaro- 
wał sprawę odszkodowania; poseł Rymer spra- 
wę Ligi narodów, a poseł Rataj sprawę trakta- 
tu między mocarstwami sprzymierzonymi a 
Polską. W głosowaniu uchwalono ratyfika- 
cyę traktatu pokojowego z Niemcami 22 glo. 


sów przeciw 3, oraz ratylikacyę traktatu z Pol- Kubacz, 


cv otrzymają dodatek w następującej wysoko 


Mk. Ustawa obowiązuje od 1 lipea b, r. 


Waiki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T, Komunikat naczelnego do- 
wództwa z dnia 26 b. m. 


Front północny: Ped Brzeszczymą Rocą ogień prawkę socyalistów większości, który postana- 
działowy. Niemcy strzełałi tam także do ludae-' wia, że uprawnieni do głosowania są ci, którzy 
ści pracującej w polu, przyczem zranili jedną nie dnia 1 lipca b. r., jak przewidywał projekt 
dziewczynę. Pod Zagajewicasni, Połichaem, Ko- | magistratu, lcez w dnia wyboru ukończyli 20 
waleweia i Miałą utarczki z patrolami niemie- | rok życia. 


ckimi. 


Front zachodni: Oprócz zwykłej strzelxainy iki, postawione przez Polaków, poczem rozpo- 
|ezęło się głosowanie nad całą ustawą, którą 
Front południowy: Żołędzicę obrzucił nie- przyjęto w drngiem, 


spokojnie. 
przyjaciel mizami. Ped Sworowem edpario pa- 


irol niemiecki. Zreszią bex zmiany. 
Szef sztabu gen. Wroczyński, jen,-podpor, 


Dymisya gen. Bawker-Muśnickiego. 
Warszawa. (Telefonem). Powodem prośby 


DowboraMuśniekieg'o o dymisyę mia- 
ło być znane zajście w Biedrusku i wynikły 


stąd konilikt między naczelną władzą cywilną | 


w Ks. Poznańskiem, t, į}. Komisaryatem Ludo- 
wym a głównem dowództwem co do kompeten- 
cyi. Jak dotąd, prośba Dowbor-Muśnickiego 
nie została jeszcze rozstrzygnięta i istnieje na- 
dzieja, że powstałe różnice da się wyrównać w 
ten sposób, iż generał będzie mógł pozostać 
na stanowisku głównego dowódcy woisk po- 
znańskich. 


Pokowania polsko-niemieckie w Gdańsku 


Gdańsk. P. A. T. Doia 26 lipca. „D 
Noueste Nachrichten“ donoszą: Dnia 23 b. m. 
rozpoczęły się w gmachu naczcinego prezy- 
dyum w Gdańsku rokowania polsko-niemieckie, 
zapoczątkowane dnia 16 b. m. w Toruniu. Obra- 
dom _ przewodniczył naczelny prezydenć 
Schnackenburg. Za strony polskiej bio- 
rą alit w rokowaniach upełnomocnieni przed- 
stawiciele rządu połekiega Na obradach w To- 
runiu miała polska delegacya oświadczyć, że 
Niemcy, którzy pozostaną w Polsce, podlegać 
będą obowiązkowi służby wojskowej. 


(rdynatya Wysartza do Sejmu gdańskiego. 


Gdańsk, 26 lipca P. A. T. Odbyło się tu 
posiedzenie komitetu dla przygotowania wy- 
borów do Izby przedztawicioł państwa Gdań- 
skiągu Zarez s początku obrad delegaci pok- 
soy zgłamii waiceck nagły, domagający się 
utwerzazia spocynlij kemsiwyi dla ustalsuia 
granic z treoch, s których jedcu byłby Polak. 
Zadaniem tej komisyi byłewy przygotowanie 
ustalenia granie państwa gdańskiego, coby uła- 
twiło prace międzynarodowej komisyi granicz- 
nej. Wniosek ten odrzucono wszystkimi głosami 
niemieckimi Za wnioskiem głosowało tylko 
trzech delegatów polskich, Komitet przystąpił 
następnie do drugiego czytania ustawy wybor- 
czej do zby pańciwa Gdańskiego. Na wniosek 
socyalistów większości z tytułu ustawy, który 
opiewa: „Ustawa wyborcza dla konstytucyjne- 
go i wolnego hanseatyckiego miasta Gdańska", 
uchwalono skreślić słowo  „hanseatyckiego". 
Na wniosek chrześcijańskiej partyi ludowej o- 
kreślono ffczbę członków Izby gdańskiej na 120. 
Dłuższą, namiętną dyskusyę wywołał § 2. usta- 
wy wyborczej. Paragraf ten w projekcie ma- 
gistratu brzmiał: „Uprawnione do głosowania 
są wszystkie osoby Obojga płci, należące do 
państwa gdańskiego, które do dnia 1 lipca 1919 
r. ukończyły 20 rok życa i od dnia 1 stycznia 
1919 r. mieszkają na obszarze państwa gdań- 
skiego“. Do paragrafu tego dodał magistrat 
następujące uzupełienie: „Przynależnymi do 
państwa gdańskiego 54 w myśl ustawy wybor- 
ezej wedlug § 105 traktatu pokojowego ei oby- 
watele niemieecy, którzy z chwilą wejścia w 
życie traktatu pokojowego mieszkali na obsza- 
rze wolnego aniasta Gdańska, Niezawiśli so- 
cyaliści zgłosili ze Swej strony następujący 
wniosek w tej sprawie: „Uprawnionymi do gło- 
sowania są wszyscy Mężczyźni i kobiety, któ- 
rzy w dniu wyborów ukończyli 20 rok życia, 
dnia 1 stycznia mieszkali na obszarze wolnego 
miasta Gdańska". Polacy zań zolosili wriosek: 
„Obywatełami państwa są także wszyscy Po- 
łacy, Którzy mieszkają na obszarze wolne- 

|z? miasta Gzańska”. Nadburmistrz Sahm sprze- 


w sprawie zakupu przez państwo dla iu-ino ich wynagrodzenie Wszyscy inni pracowni- prebatę komisarza Ligi Narodów. 
|dności robotniczej ciepłej i tamiej odzieży, i Ey 1 : pr c 
obuwia i węgla na zimę, Mowca mówi ob- |ści: stanu wolnego 129 Mk., żonaci z trojgicm į brani w bardzo wielkiej Hezbie na galeryi, barz- 
szemie o drożyźnie, podnosi, że ronotnicy jdzieci 160 Mk.; żonaci ponad troje dzieei 200 liwymi oklaskami, za co burzmistrz Sahm przy- 


Wniosek dra Kubacza przyjęli Polacy, ze- 


wołał ich do porządku. W głosowasia odrzuco- 


„e R 


Tymczasem Rada obywatelska założyła protesi 
u władz okupacyjnych niemieckich i odwołują 
się do pomocy rządu polskiego. Szybka inter 
wencya jest potrzebna dla uniknięcia dalszege 
rowu krwi i uspokojenia wzburzonych umya 
słów. 


Rewelacye Erzbergera. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Bom, 
lina: Na Zgromadzeniu narodowem w Weima< 
rze minister skarbu Erzberger zaatakował 
silnie narodową demokracyg za jej stanowiska 
w czasie wojny, przyczem wystąpił z rewelą< 


| mo 27 głosami przeciw 26 wniosek niezawisłych |cyxmi, Powiedział on, że dnia 1 sierpnia 1917 


| 


„|rządu byłej dzielnicy pruskiej, dalej projekt 
anzigor |° organizasyi statystyki administracyi, pozzesu 


socyalistów, zaó wszystkimi giosami przeciw 
pieciu głosom polskim i głosom niczawisłych 
socyalstów wniosek połski. 

Przyjęto następnie wniosek magistratu więk- 
szością 27 głosów, przyczem uwzęlędniono po- 


Odrzucono następmie inne wnioski i popraw- 


a zarazem i ostatniem 
czytaniu. Przeciw ustawie głosowało trzech 
Polaków i dwóch niezawisłych socyalistów. 


0 adminisiracyg Poznańskiego, 


Warszawa. P. A. T. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Rady ministrów w sprawie tymcza- 
sowego uregulowania zasad administracyi ziera 
polskich byłego zaboru pruskiego, które to za- 
sady mają obowiązywać do chwili uchwalenia 
konstytucyi przez Sejm. W posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele Naczelmej Rady Lude- 
wej pp. Korfanty i Poszwińśsk'i 

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po- 
siedzeniu w dniu 25 b. m. przyjęła po szczagó- 
łowem omówieniu przygotowany przez ministra 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z komi- 
saryatem Naczelnej Rady ludowej w Poznaniu 
projekt ustawy o tymczasowej osganizacyi 7a- 


zajmowała się sprawą kredytów na pomoc rol- 


iną dla Galicyi wschodniej. 


ciwił się wnioskowi polskiemu, powolując się ' 


|na traktat pokojowy. 
Imieniem delcgacyi polskiej zabrał głos dr. 
którzy powołując się również na 


ską większością 28 głosów przeciw 13. Podko. traktat pokojowy, podniósł, że myślą przewod- 


mitet, złożony z przewodniczącego 


i referm- | nig traktatu pokojowego, wnującą się ed po- 


tów, sformułuje wnioski odnoszące się do raty- |Czątku do końca, jest równouprawnienie Po- 


fikacyi traktatu. 


Dodatki drożyźniane dla orzętników. 


laków æ Niemcami. Mowcą wskazuje, że wnio- 
sek pelski odnosi się do tych Polaków, którzy 
z Galicyi i Królestwa Polskiego przybyli do 
Gdańska przed wojną sami, albo których tu 


Warszawa. P, A, T. Komisya skarbowo-bud- | dla pracy sprowadaomo, ladzie ci dla znacz 


żctowa pod przewodnietwem posła Arciszow- 


skiego unormowała ostatecznie dodatek drogy- 
jŻuiany dia urzędników państwowych, 


UE 


torator 
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inych powodów nie uzyskali obywatelstwa pru- 
| 


BRA z3-.' 


skiego. Tndziom tym należy się równoupraw- 
nienie. Idzie tu © propozycyę, któraby miala 


K. MIKULSKI 


a 


Kraków, ul. Rajska 20, — Telefon 2322. 


dląsk w czeskiej erdynacyi wykarczej. 

Morawska Ostrawa. Jak już pisma doniosły, 
rządowy projekt czeskiej ordynacyi wyborczej | 
obejmuje między innemi w XII okręgu wybor- ' 
czym (opawskim) powiaty sądowe: Cieszyn, 
Frydek, Frysztad, Polska Ostrawa i Jabłonków. 
Nie obejmuje natomiast pow. sądowych: Biel- 
sko, Skoczów i Strumień. Jak donosi Mor- 
genzeitung”, szereg pism czeskich żali się z pe- 
wodu tego, że Bielska i Skoczowa do ordyna- 
cyi wyborczej nie wciągnięto i że okoliczność 
ta może być dła rozstrzygnięcia kwestyi ŚJą- 
<ka Cieszyńskiego brzemienną w skutki. 

Przeciw Naczelnikawi Państwa. 

Wacszawa. (Telafonem) Jako rzecz charak- 
tarystyczną należy zanotować atak „Gazety 
Polskiej” wa wczorajszym numerze na Na- 
czelnika państwa z powodu treści jego 
przemowy podczas uroczystości wręczenia Ñ- 
stów uwierzytelniających przez nuncyusza pa- 
pieskiego. W przemowie tej podkreślał Nacz. 
Piłsudski imieniem swojem i narodu synowskie 
uczucia wobec Stolicy Apostolskiej, „Gazeta 
Polska” w swoich uwagach protestuje przeciw- 
ko temu, twierdząa, jakoby Naez, pańciwa nie 
miał prawa tego uczynić imieniem całego na- 
rodu, gdyż z tem nie solidaryzuje się inteligen- 
cya (1) polska. Trzeba tutaj zaznaczyć, iż „Ga- 
zeta Polska” wchodzi za organ kół urzę:lo- 
wych (!, mających bliskie stosunki z Belwode- 
rem. 


Wyjazd Bikńskiego do Warszawy. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Prosee” podaje, że 
Dr Biliński na zapytanie dziennika, czy 
prawdą jest, że obejmuje tekę polskiego mini- 
stra skarbu, odpowiedział: Nie mogę się w tej 
sprawie oświadczyć, bo ze mną nie pertraktę- 
wano. Faktem jest, że za pośrednictwem pre- 
zydenta ministrów Paderewskiego otrzymałam 
od Naczelnika państwa wezwanie, abym 
zaraz udał do Warszawy. Odjeżdżam dziś, Co 
się dalej stanie, tam się dowiem. 


Błaganie o ratunek dta Spiszu i Grawy. 


Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów 
Paderewski otrzymał następującą depeszę 
z Zakopanego: Górale i góralki z Jaszezurówki, 
Ołczy, Bystrego i sąsiednich okolie oraz letnicy 
z różnych ziem polskich zebrani na wiecu grun- 
waldzkim w Jaszczurówee w dniu 20 lipca 
1919 r. proszą pana prezydenta ministrów o 
poczynienie wszelkich kroków celem przyspie- 
szenia konfereneyi s Czechami i ostatecznege 
załatwienia sprawy Spiszu i Orawy, których 
ludność gnębiona przez Czechów wyciąga ręce 
do Macierzy o ratunek, a nawet niejednokro- 
tnie porywa się na rozpaczliwe akty samoobro- 
ny. Przewodniczący wiecu Galica, sekretarz 
ks. dr Jarowy. 


GWAŁTY LITEWSKIE. 


„Gazeta Warszawska” donosi z Rajgr o 
du, że w dniu 21 b. m, szeregowiec milicył 
państwowej, Antoni Czerniawski, został zabi 
ty na posterunku podczas pelnienia obowiąz- 
ków służbowych przez żołnierzy litewskich, | 
którzy nie pozwalali na kontrolę przepustek. | 


p c 


kancłerz Michaelis wygłosił mowę, w ité- 
rej uchylił się od złożenia oświadczenia co de 
neutralności Belgii. Dalej oświadczył Erzvewu 
ger, że dnia 20 sierrmia nadeszio do rządu nie< 
mieckiego pismo oł naucynsza papieskiego, W 
którem była propozycya Anglii, do której tak- 
że przyłączył się rząd francuski. mianowicie, 
aby rząd niemiecki oświadczył się co do nieza 
wisłości Belgii i dał gwarancye co do niezawi« 
słości gospodarczej B:igi. Odpowiedź przychył« 
ma mądu niemieckiego w tym kierunku ułatwi 
rokowania pokojowe (wiełkie poruszenie w 
Izbie). Mieliśmy ta — mówił Erzberger -- de 
ezynienia z zewnętrznym czynnikiem, tak po 
ważnym jak Stolica Apostolska, czynnik tua 
ze względna na swą neutralność był w moża 
ei osądzić, iż są widoki do zawarcia pokoju, 
i wystąpił z zapytaniami na wyraźne życzenie 
rządu angielskiego i francuskiego. Cóż się stan 
ło? Przez cztery tygodnie w Berlinie nie dana 
na tę rotę żadnej odpowiedzi. Dopiero w piš 
mie z dnia 24 września odmówiono złożenie 
oświadczenia, tłómacząc się tem, że warunki ka 
tema nie są dostatecznie rozpatrzone. 

Wiedeń. P. A. T. Według doniesienia z Ber 
Kna, dzienniki podnoszą ogromne wrażenie 
jakie wywołały rewełscys Erzbergera. 

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg.” donosi 
z Berlina, że Ludendorff ogłosił w dzien 
nikach, iż główna kwatera niemiecka rzekoma 
nie nie wiedziała o nocie Runcyusza, aż do obe- 
cych rozpraw w Weimarze. Powiedziano jej 
tylko, że Angtia via Rzym wysuwa macki w- 
kojowa. Gdy Ludendorff zapytał Kuchimanna 
w sprawie Bołgii, ten odpowiedział mu: Kosz 
belgijskicgo kupnię wtedy, gdy będę chciał. 


W Chorwacyi spokój. 
Sekretaryat biura jugosłowiańskiego w Kræ- 
kowie komunikuje: Tutejszy pelnormecaik woje 
skowy jagosłowiański zwróci się x zapytaniem 
do poselstwa jugosłowiańskiego w Wiedniu s 
prośbą o informacye, © ilo wiadomości e rozra- 
chaca w Chorwscyi ag urawdziwe., Stamiąd Ra- 
deszła odpowiedź, że wiadomrość <% a 
ide polegają na prawdzie, lecz są wymysłem 
węgierskiego biara kerespondencyjnego, które- 
mu na rozsiewaniu tego rodzaju pogłosek za 
leży. 
SPISEK W KONSTANTYNOPOLU, 


Praga. P. A. TF. Czoskie Niero prasowa do- 
acsi aa podstawie holenderskiego Biura a Lon 


skowey byl w stosunkach z przywódcami s% 
Kurdystanu. Po udania się mamada na rząd 
miało nastąpmć połączenie Kurdystaau z pah 
stwem ottomańskiem. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w dmiach najcięższega 
smutku, spowodowanego nagłą śmiercią nasze- 
go najdroższego Męża i Ojca 4. p Henryka 
Kijasa, aptekarza w Leżajsku, spieszyli z po- 
mocą i pociechą, a przedewszystkiem naszemu 
przyjacielowi WP. Drowi M. Rowieckiemm za 
Jego niestrudzoną, długoletnią, bezinteresowną 
pomoc lekarską, Wielebnemu Duchowieństwa 
z Przewiełebnym Ks. Kanonikiem Antonim Ty- 
czyńskim na czele i Wielobnemu Konwentowł 
00. Bernardynów za prowadzenie konduktu, 
względnie wzięcie udziału w pogrzebie, WWPP. 
Staroście łańcuckiema Spisowi, Naczelnikom 
wszystkich urzędów miejscowych, Szan. Radzie 


gię |miejskiej m. Leżajska, oraz Szan. Ohywatelstwie 


bez różnicy wyznania i narodowości, za odda- 
nie ostatniej posługi $. p. Zmarłemu składamy 
na teza miejsca nasze najeerdeczniejsze „Bóg 
zapłać” 


Leżajsk, dnia 24 Irpca 1919. Żona i dziceł, 


+ 
Z BILIŃSKICH 


ANNA MICHNIXCOWA 
tesa chywatola m. Bochał 
przeżywszy lat B5, po długiej a ciężkiej 
chorobie opatrzona Św. Swkramentami, za- 
saęła w Panu dnia 25-go lipca 1919 roku 
w Krakewie. 
Wyprowadzenie zwłok z Dworca ów | o 
w Bochni — na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we wtorek daia 29-go b. m. o godz. 
4tej popołedaiu, m który to smutny obrzęd 
stroskany mąż zaprasza Krewnvch, Przyjaciół, 
Koleżanki i Znajomych. 
Nabeżeństwo żałobna 


odprawionem zostanie we środę dnia 30-ge 
bm. o goda. 9.ej rano w kościele parafialaym 
— w Bochni. 
Gookeyeh rawiadomieii nie roreyha się. 


-E SES „Comesrdie* Jena Walnero 


podejmuje się robót w zakresie malarstwa 
kościelnego i dekoracyjnego w całej Polsce. 
Projekty | kosztorysy bezBłatniell 


Str. 4 „6HAJB KAKWYŁU” z Gała 25 Lipca 1919 roku. Nr. 1,0 


— 


i ? [i 
JEEZY TURNAU. Ingl zwrócony ku ręhowskim siołom i w za-;iam; nie powinnam hyła zgodzić się na owe| — Preciezby moja siostra na to się nie! Umiida oniośmielona tą ich samotności, 
3 ian śloniu pańżzał dlugo przed siebie. aręczyny.. bo zewsze kochabuu — (mzyci | ważyła — mysler Palewi — przecież to tem uksyciem przed okiem przechodniów 
Wnuczka dild Rotmisirza | Pirzyjazie.. czy nie przyjdzie? Nio — zi- zżyla głos) mum. bubyt wiolka swobodą! Jednak to milwkie tem rez frielenom p zez Zasybze Haowne | 
ak Bo i |. Zaczał iść ku domowi... Tak blisko, — Moja jedyna! Bia 


efko, wyroślo na jszebiegią kokietke.. pól szint ml widnokręgu. Opnżei 1 po- 


. (Szkie ze wsi). aa, | mielibysmy się nie spotkac! | — Niech pan: pozna wryystkie szczególy, i powie nie zalała, się; (ZA soie z winy, o wieki, zawsiydzam. 
Wybiczia z p ozeniey. siancla na drodze.. IBaczej będę w obawie, że pen znown... której sama wspomina, a której eiężkość | — Kio hy nas ta uov dostazogł: Pyiby 
| Wyssała ktow z rany, poczem dalej kla-| — Hop! Hoop! — Już nigdy! wierzę i ułam pani. Zaj powiększa zamiszone, ale iesręze niedoko- puede zgoramuy... Als weak zumny sia ol 
dła mieżojanoharwne pókosy pszenicy. Była|  Ogłądnął się. Nie pozaci. Szedł dalej. wezorajsze moje postępowapie. bydbym chet- [nane zerwdnie.. Jak nożna urządzać taką lm piein i jesteśmy, wiaściwie jakoby zę 
pawana, że juzyjdzie. Nie teraz, to po Tale | -— Hep! Panie Leonie! To Jase nie sam siebie wypaliczkował.. Ale bylem sehadzką z nim, ezłowickiem, którego wł rzeczeni... ; i 
dniu, albo jutro... Musi przyjść.. 1 Zaczął sie pilnie przyglądać tej zuchwia- bardzo... zazdrosny. s s , śeiwie  miedostaterznie  joszoge pm = Byku OMG naa 
Coraz to wyraźniejsze buczenie zwiasto- lej dziewezynie, co się ośmieliła go wołac.| — Zaziłrosny? Gdy się pan dowie o, Gheo muia mzebłagać swuimi wdziękiuni... |ze smutną powagą. i 
walo ponowne zbliżanie się sameorzeycego | Nog æ rozpromiemoną twarzą złożył w wszystkiem, mie | a pan zazdrosny. ' Biatego zwabiła tanie... — będziemy — jeżeli naw zechce —- 01- 
pług NOE CAO payed o pzakinząjzcknęta- siĘ. W ciszy giene hyto | — Proszę usużać, bo gałąż! — odwróciła, | rzuciła stamówezo. Ale mwestańmy mówić 
— obs! jt... bhuis.  Rqbówa. i i ! szmer zżynanej pzez Kanoleię | pszenicy. się, podajas nar zgięty konne drzewny, hy | półdówkamni, panie Leonie, bo to tyko a) 
— lice? nie widzę? | — Pani — Pani tutaj? | Załala dutiniał samochód i znów sie zdhżał.. gg tenże nie udeczył w odskoku. itwa sprawę. Proszę posłuchać. i 
—% z za tym piekielnikiem.. nie widzi  Stofeia tak była warusżówa, Że zapamię- = Nie możemy na tem miejscu rozmi-] Zggłądnął w te oczy czyste, szezere, spoj-| I zaczęła opowieść swych przeżyć. Mówila 
panicin? = tala sie, nie mogia mówić. On pulizał na nią | wiać, panie Leonie, Zobaczą nas i... doniosg rza} py, tr) usta dziecię se, uiopokalane... itroenę bezładnie jednostajnym głosem. 


Stefcia do trzegła JLeona. Szevokim kro- olśniony tem barwnem, słonecznem zjawis- , dziadziowi... a my jeszcze teraz nie możemy | 


w : LAN 4 [/ nwuami 571 kada ROM o... a Gal- T E 
3 T A: naai ii > 5 AN vosie Myo Myśli... Postit pi 5 SZUM WEUZOW,. Z ZAK: NOUN 
kiem jestępował obok motoru i mówił coś kiem, tem nosobieniem puwaba wiejskiej się otwarcie przyznawać do siehón! Ja panu $ zd y 


I znowu odmieni 


“s tu: C , Su ; j U nowil s reżygiacy: w ysachae jej spowiedzi, prostowiua fakly sukni, mb zrewała pobliz- 
do kie.ujacego nim cziowieka, Pod słońce dziewczyny. | zaraz wytłomaczę. Wejdziemy to tej remi] g 2 TE "pe cy na niewielką kie, błyszczące. jak violona cerata, listki cl- 
O. * . GA $ ki aoc l 07 RATE Te - Gr oa A sieżka wyprewawdaiky ta aw wówielką! 7 OUN: A Jk m ia 2” 

cysowica się jego wysiosla postać, jak cie-| — Więe to piawida, że pami, jak prosta zy. Chce. pan? Proszę iść za mną! Fed © ++ | adm A apila: SENNY zwijaja ja. inb yozrywali w strzepy. 

mna *:lweika — świecily się tylko skórzae | dziewczyna chodzi do inwa? | — Shuże pani — zpodził sie głosem nieco | a Sa 3 M S A N a: P g | — Pierwsmy raz a jechał Wearzvieki do 
. = s OWEJ . . 1 . a pa . ILG) u WOW" 30. mać POZNA LFS W si SAL. a A $ DA ael h 

ne sziylny. | — Prawda, jak pan widzi. Zęlam tu-obok, zmienionym, a stalowa egniki znowu zozja- |™9 e - dne Wo a — an zonbowa przed dwoma laty. Zapgosił Giap 
$ yA z: A 4 ina Kanion au WIRD UR śni iow 4 16 Sfoted: ŻA: 1obze Sawa Ti R R są Ha á P . "E FTR E T 

Błukowicznym ruchem wbiła sierp o- jpszenieę Karvownika (wskasala roką). , snHy ]250 Źrenieć. Ktofcia saada dobrze to wiepwe. TH z książ | gg Tyżadka na. sedziego posńmownego w in- 


strzem w zietnię, szybko zesunęja zakasinoj I nio wie izida, jak rozpocząć rozmowę; Nie możemy otwarcie? A to dlaczego? Mó- |ką w TĘkn zase eeasgóm w niedzielę | 


pękawy. Przopuską osnszyd wilgotną od po”; zskłopotawa, zawstydzona. Opuściła ją zwy jmwilła, że zerwała z tamtym... obawia sie cze- |DO wiedzie, by « 


zen mrehtaś kims sposze ze Stecwóskim. ed któreso buig 
NEEB 4 GPA NUANYC WE E SN a a WZ | Z 
TE , rm 1 „A , ię TPAR m ci $ Co MONJE BO- |fatwaxk kupił, Pen nio zna mojego dziadka, 
tu twarzyczke. Skiugła na Kawoleię, by po- kła cznyrwność i swoboda. Oni zaczął Pie | gos.. ©0 to ma znaczyć? W takim razie zdrav] SS: i ezoso e ehto ee po prenv fiato soebie go zrazić, niowiadawo czem., ai2 
s E E > s i o. HE" HA pr y + robosia i w altoswezme dni jol; arus : ; A PEN A 
data dzbenck. który dziewezyma dla ochlo- szy miękkim, łagodnym głosem: , dza. tamtego... ~ tej. aż pre - dk r y k 4 sa 1 Hp A niewiadomo czom zje Inać. Dziadzio odsern 
dy pray żniwie przyniosla i kazała wodą| — Panuo Stefanio, ja panią przepraszam...  Stofeia szła naprzód przez gąszcze zniumą. era + a oii: OAI E E mo U polubił Węgrzyt ktos, bo dzię Jziowi sehlo- 
polewauć sobic reee.. Przeciez z takiemi za- Ja tak bardzo żałowałem mego wezorajszc- wydeptang przez w chodzących tu dla ocio- | złotom drzewami, wpatizona w ahe nieba biało, że go kiorą na stpetukitra, a We- 
przyński umiał komplementa rrawić. W tym 


prówwnemi rękami do niego nie wyjdzie... go zachowania się... Bylem zdenerwowany... | dy robotników, ścieżywką. Szła lekiko, skrzy- i saybujgna po mim obioki. 


I trzcua zmyć tę zaschłą krow na pale... | Spojwzała ań Z wdzięcziością. f piąc żółtymi trzowikami, przeginając się| Leżała tu seius i» pły: przez niewyślc- | interesie przyjeżdzoł kilka razy. Sprowadzie 
Wiecie wprawnym mehean uposządko-| — Wiedziałam, że pan dobry. Ale niech | czasem, by ominąć wystającą gada. SE dzonych apean aibe eieo, którego ło się Dibermteima, graio w bhrileca. W 
wała «lustke na glowie, związała supołek pan mnie wy słucha... Leon postępował jej śkułem,  ogamiajac radną część skrati vozostal odziomek. Na grzyńiski nocov. sł, Mnie wd przez myśl nie 


Ba karku — i czekała. | — Już niczego nie chce słuchać. Kocham; wzrokiem jej gibką, krztadtua, smukią po- | tej klodzie nsiudla panna, Stefania i wska- 
Gdyby Leon szedł dalej za pługiem mu- , panią, jak wtedy... Jeszcze więcej, stokroć 

+ . 1 3 + t . > 
włałby przechodzić tuż ohok poletka Karol- mocniej. 


I - 3 giii Jod 1 „WSKA- |pmzoszło, jak się to skończy, Nie podobał 
stać. Miłosne pragniento pemyspieszało mu |zała iuiejsce obo” siebie Lecmowi Pareckie- |y; się, 
m wad 


tętno, lecz zarazem wióciły piodejszenia, któ- ma. 


Ginoj pszenicy i gdyby tysko spojrzał... | — Nie, panie Leonie. Musimy się rozmó- | remi zatruł jego serco ów mily żyd — in-| — Niech pan m welydzie i proszę mnie (Ciąg dalszy wastąpi). 
Au or drszedł do dragi gruóczieej, sta- wić. Ja nie jestem bez guzechu, ja zawini-; trygant. » | sluchać mważmie. 
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Przeciw poceniu się nóg i rąk 
najradykalniej działa 
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eu Laboratoryum „DERMA 
St. Studnicki — Dr. J. Czernik 
w Krakowie 3002 Pedzamcze. 


Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą woń polu. 
Cena pudełka z sitkiem K 260. Na składzie w aptekach, 
droguseryach i perfumeryach.  Wystriegać sie naśladowniciw. 

p wc | 


ra 
Kamienice Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
I. piętrową, z parcelą pod oficyny, okien | tniczego, naftowego i pokrewnym -gałęziom 
frontu, przy tramwaju w VI. dz. sprzedam. przemysłu i wiedzy 2006 


5 : craz inna zicia lecznicze 
intendentura Generalnego Okręgu w Krakowie. surowe kacie w każdej 


| i ilości teka REDERA f 
L. 43.680 P wis Karmelicka | am 
m2 3020 123 3011 | z 
PRZETARG 


- na dostawę maszyn da pisania. KANINA SOPLICOND” ża ALEA 
| 


105788 Paika cygaretowa, | 
w książeczkach i tutkach. 
Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułe 
do papierosów p” 


| 
Główny s 


: i ZAKŁAD LECZNICZY | poi 
Intendentura Okręgu Generalnego w Krakowie roz- aii Tr i 


Pa a Dra E. Zarzyckiego r 
pisuje niniejszem przetarg na dostawę 200 sztuk maszyn | pod od EaR A „ZA G ih dj 


do pisania systemów „Underwood, „Remington“, Mer- 

cedes“ i „Continental“. A Kraków, Basztowa 17. 
Stemplowane oferty nałeży wnieść najdalej do dnia Chłopca | SST SM | 

4-go sierpnia 1919 r. do Komisyi Zakupów przy Inten- | lub dziewczynę do - 

denturze O. G. w Krakowie, ulica św. Gertrudy L. 12 | roznoszenia przesy- Pierw szorzędne 

z powołaniem na liczbę 43.680. łek przyjmie zaraz | urządzenie sklepowe. 


Sp. z ogr. por. 


; è : : Księgarnia 5. A. Krzy- i wideo, dę- 
Informacyi udzielę z grzeczności: Kraków, TU ą SO i smo R Í rniczo-Hutnicze Warunki: 3 wom sklegóbywią 4 w galant ineo de" 
Bracka 13, II. piętro. 3028 p 1) Termin destawy: najpóźniej do dnia 15 września 1919 r. | kowie. 2978 | Staw owe, mało używane za- 


raz do sprzedania. Wiado- 
mość Biuro dzięnników i 


0 łoszeń Maryang Hupczy- 
etin 3 3 Jagiesiąkska 2 
T n = ; 


fimo amaczycolckie 


H. de Teisseyre 
Kraków, ul. Smoleńsk 12 
poleca nauczycielki, gu- 
weinantki, profesorów, na- 
uczycieli, freblanki, wy» 
chowawczynie .i bony. 
3026 


©GOGGGOGGGGOGOCGOGOOGOOO wychedzi ce miesiąc w Krakowie. 3 Miejsce dostawy: loco Kraków, magazyny Iatendentury, 
) Redakcya i Adminisiracya przy ulicy 


Kr ój i Szyc ie. Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


Z powodu podrożenia sa krawieckich, každ jar r" c 
Cr 

SO nin gamolich i AR Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe 

w Galicyi zachedniej 


3) Maszyny mają być w zupełnie dobrym stanie, o ile nie a. Ą 
nowym stanie, bez braków orszak GE lub poc zewnętrznych, Do sprzedania: à 
zaraz zdatęe do użytku, z klawiaturą polską i wszelkimi przy- wózck resorkowy, wóz 
rządami według najnowszych modeli. Pismo średniej wielkości. z budką, wózki rówłe, lan- 

"4) Da każdej maszyny należy prócz porządnej drewnianej do, faeton, wózek dziecin- 
podstawki i blaszanej lub drewnianej dobrze dostosowanej i do ny, siodło damskie, meble, 
zamykania urządzonej nakrywy — także 1 taśma, 1 pędzel i 1 Wiadomość: Kraków, ulica 
oliwiarka. | j Długa 38 w lakierni. 2979 

5) Każda maszyna ma być opakowaną w osobnej zręcznej 
skrzynce, wyścielonej należycie wiórami dla transporiu. > 

6) Ceny podane w oiertach zachowują ważność aż do końca Gomodvoikucharka 
dostawy i nie mogą być przez tenże czas z jakiegokolwiek tytułu | 
przez oferenta podniesione. z dobremi świade- EKONOM! A“ 
polsko-niemieckiego, 7) Dostawca jest zobowiązany kwity na wypłaconą po do- ctwaini potrzebna na | ”» j 


w: je: DO stawie cenę kupna ostemplować według skali IL i IH. „ „wieś. Kraxów, ul. Diuza 31. 
narodowości polskiej. — eflektuje się 8) Na zabezpieczenie Skarbu Wojskowego składa oferent Kopię świadectw pro- kugis i sprzedzia nia- 
a 


Kurs zaczął się dnia 4-go sierpnia 1919 r. — Tamże 
wszelkie formy, podług wziętej miary. 3027 


OO0000000009000000 
Posada rządcy dóbr 


(jeden folwark) koło Ropczyc natychmiast do ob- 
jęcia. — Kawalerowie mają pierwszeństwo., — Oferty 
s odpiscni świadectwa ukończonej Średniej szkoły rol- 
miczej oraz z odpisami świadectw dotychczasowej prak- 
tyki i z podanicim w runków przesłać należy do Admi- 
mistracyi „Głosa Narodn* pod „Dobra j. F.“ najdalej 

do dnia 8-go sierpnia 1919 r. 3030 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia; 


buchaltera - korespondenta 


"r siły, — Ofert , a SR wk MG. szę przesłać de Szczu- ziemskie, kamienice 
tylko na pierwszorzędne siły. y kaucyę w wysokości 10%% do kasy Intendentury O. G. zwrotną P A 2994 | realności miejskie, lokuje 


kapitały na hipotekę i 1. p. 


Tranzakcye przevrowadza 
=o Rra o do wynajęcia na go- | Popieraimy 
HENRYK MATTONI jesz sauerbrunn | | wacan iluy | Bożyczie 


w razie nieprzyjęcia oferty, względnie po ukończenin dostawy. 


z fotografią, życiorysem i odpisami Świa- 
dectw oraz warunkami płacy należy prze- 


słać do Dyrekcyi Jaworznickiego (Gwarectwa 


MORELE I MALINY | 


sr ZARUPUJEMY. 


węglowego w Jaworznie. 


Oferty nieuwzględnione pozostaną bez od- 


szybko i bez kosztów 
wstępnych. 2509 
owiedzi. 2487 ; A 
p 298 RAL: pk. ) A I Wiadomość w Salonie Mód 
kie krajowe i zagraniczne, naturalne „NINA“ Kraków, ul. Kar- Państwowa! 


WODY MINERALNE i produkty źródiane IE zak =: 


AR HOPPER ı s-ka Tow. 20. BIELSK ga 
Adres dla depesz: Mattoni Schopper. Telef. kaa 4 uł. Gizela 25, „RÓ OTNIK POLSKE 


Akuratna dostawa wprost ze wszystkich żródeł i ź własnych składów 
w Dziedzicach, Bielsku, Krakowie, Warszawie. Oclone Pani úw Pismo poświęcone sprawom chrra. 


wszystkich stacyj kolejowych! 2200 ściiańskiego ludu pracującajo. 


W yehodzi na kaśdą nied.ielę. Powinno się znalezć w roku hagide 
go robolniku, sajęlego w przemyńie, handlu, ty nx roii, 


8—10. dochodu. sw 


Oferty prosimy przedkładać 


PÓLSAKŁAW TOWARZYSTWU GRKDLOWEAU T. A. 


Kraków, ui. Sławkowska 1. 


Kamienica w Poznaniu, w doskonałym 
punkcie, solidnie budowana — do sprze- 
daniu. Kapitał potrzebny 80.000 marek. — 
Zgłoszenia bez pośrednictwa do właści- 


ciela: Max Simon Poznań, Biilowstrasse 3. 


FABRYKA PIEGOIE KAFLOWYCH | DĘRŻZZESR 


| 

| 

| 

| 
założone w r. 1894 Nowość aktuaina: {i Ostrzenie napra i mik! WA a i Prenumerata rocznie 18K, półroczcie 10 K, kwartalnie o Ka 
pæ 7 WQ GWENnIG '! | hdres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L, 2. 


Na żądanie wysyła się numery okazowe. 


przyjmuje wszelkie roboty kallarskie po A. CHOŁONIEWSKI: 546 


cenach bardzo przystępnych. Gdańsk i Pomorze gdańskie 


WŁADYSŁAW WOJTYGA, majster kaflarski 
wyszła nakładem firmy S. A. Kreyżanowski, 


Kraków-Zakrzówek. 2967 
-m Księgarnia i Skład nut w Krakowie. 
Cena K. 3. 4- 100 dod. droż. razem z portem K, 4. 


PZZDZOYSEGTNLŁAA 


instrumentów chirurgicznych, 
noży, nożyczek, brzytew, scyzoryków, maszynek do mięsa, 


== noży introligatorskich itp. wykonuję najtaniej „COÓB IETA POLSKA” 


dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk poiskich i t p. 2944 Organ „Związku kat. Stow. kobiet i dziewcząt presujacyca' 


STANISŁAW BARAN i S-ka | prenumerata roczna wynosi 6 Kor. 


Fabryka imtstrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych : a k 
z Kto chce poinformować Się o rachu i pracy w si> 
KRAKÓW, SŁAWKOGWSKA &. warzysieniach kobiet pracujących, winłen zapronune- 
Obsługa fachowa! Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne |  Dostawe súwrotna ! rować tę gazetę 
Adres redakcyi: Kraków, plsz Maryacki L, 2 


Na żądanie wysyła sie umera okasowe. 


Szpitalna 49. Szpitalna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najlań- 


me 


4, 


Nadszedł świeży transport 


BOJE 


nege Sn 


u 


„MŁSBZIEŻZ POLSKA“ 


Pismo „Katol. Stowarzyszsń mlodzieży polskiej" 
zatrudnionsj w przemyśle, kupioctwio i rolniciwia 
Wychodzi raz na miesiąc. 


KOLEKTURY | Í 


j78 wszystkich miejsgowości Małopolski 
| obetnie naipepnlariejizej Leleryi Riasowei o Prenumerata wynosi: rocznie 5 Kor. 
Pismo ta powinien mieć w ręce każdy, komu leży pa 


zapewniającej Ko- rzyjmuje ao koñ- ; MR a Pee 
ap: łapa powaśne ZYSKI pr ech A je sercu przyszłość naszej mludzieży 


Generaina Reprezentacya na Galicye i Śląsk Adres redakcyi: Kraków, Piac Maryacki L. 2. 
WITOLD WILKOSZEWSK: 28:8 Ra żądanis wysyła się nu:nora okezowa. 


Listy da niego adrosować do kane. sdw. Dre Wiłkeszowskieg:, Kreków, ul. św. Anny 9. SZYN EZANA 


Nakladem -Wydzwnistwa „Głosu Narodu" Sp. a ograniczoną odpowiedzialnością. = Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Wovezyński, — Prukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie nad euaafow M. Parka. 


TW szych cenach. p a 


spary miesięczne. | |PASZALNYCH 


Obecnie: 278Y 


== WSPANIAŁA == k Fritsch Kraków, Mały Rynek. 


kegelajskich i tokajskich do firmy 


WYSTAWA LIPCOWA. 


Ręczy się za jakość i prawdziwość pochodzenia, 


